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I m  czisopisio n s lm .
Lwów d. 3. sierpnia.

Nie podnosilibyśmy na tem miejscu 
pojawienia się nowego czasopisma ru ­
skiego, gdyby nie okoliczność, wśród 
których na widownię polityczną wystę­
puje. Już przed pewnym czasem donosi­
liśmy, że w Stryju, pod ręką adwokata 
dr. Oleśnickiego ma wychodzić nowe ru ­
skie czasopismo polityczne pod wpływem 
agitacyi, która poczęta w Turczańskiem, 
następnie w Stryjskiem się rozwinęła, a 
miała na celu zebranie w jeden obóz 
wszystkich stronnictw i frakej jek ruskich 
ku wspólnemu działaniu. Diło nie taiło 
się ze strachem, jakim go ten zamiar 
napawał, grożący podkopaniem jego e- 
gzystencyi, a na każdy sposób pozba­
wieniem go wszelkich wpływów. Zamiar 
wówczas nie przyszedł do skutku, za­
pewne dlatego, że wspólnemu działaniu 
nie suwało wspólnej idei. Dzisiaj ten 
zamiar przychodzi do skutku. Jak się z 
Diła i Halycranyna dowiadujemy, poja­
wił się już pierwszy numer Hołosu 
Btryjskiego. Wydawcą jego ma być, we­
dle Rałyceanyna, koncypient adw. Ole­
śnickiego, p. Włodzimierz Ochrymowiez, 
a wydanie spowodowane zostało napa­
ściami ruskich pism .gadzinowych* na 
pp. Oleśnickiego, Ochryinowicza i ks. 
Dawydiaka z Tuchli.

Wielce też raduje się z tego powodu 
Hałyceanyn moskalofilski, chociaż naj­
widoczniej chodzi tu nie o Narodną 
Ceasopyś, ani o Bukotcynę, które na ra ­
zie pomiędzy „rewnymi" (gorliwymi) 
Rusinami miru nie mają, ale o Diło, 
i może dlatego właściwie ręce zaciera 
Hałyceanyn, któremu doskwiera tera ­
źniejsza polityka Diła, doskwierająca na 
każdym kroku moskalofilom jak Pola­
kom. Jedynie też z ansy do Diła może 
Hałyceanyn program Btryjskiego Hołosu 
zwać programem zdrowym, który na 
czele stawia główne przykazania rady­
kałów i socyalistów.

Stryjskij Hołos tak uzasadnia swoje 
narodziny: „Dzieje lat ostatnich wytwo­
rzyły u na« położenio szczególne, pod 
każdym względem ciężkie i smutne. 
W życiu publicznem n ie  m a d z i s i a j  
ś r o d o w i s k a ,  któreby ogół łączyło; 
n ie  m a i d e i  p r z e w o d n i e j ,  któraby 
kierowała krokami przedstawicieli na­
szego narodu. R u s i u i  z p r o w i n c y i ,  
którzy we wszystkich ważniejszych 
chwilach nawykli byli oglądać się na 
c e n t r u m  k r a j u ,  na stolicę i wycze­
kiwać stamtąd inieyatywy i dyrektywy, 
s t o j ą  d z i s i a j  b e z r a d n i ,  nie wi­
dząc w tem oentrum organizacyi takiej, 
któraby w chwilach stanowczych mogła 
dać inieyatywę w akcyi wszechnarodowej, 
i pobudzić cały naród w kraju do śmia­
łej i energicznej obronj wszystkich ży­
wotnych interesów narodu. A fakt ten 
smutny wytwarza skutki arcysmutne.

,W  łonie Ogółu ruskiego rodzi się 
Wzajemne niedowierzanie coraz większe, 
szerzy się nieufność do własnych sił, a 
W ślad za tent idzie apatya i bezczyn­
ność. Wielu szczerych i sumiennych

Eracowników opuszcza dzis ręce, a i ci, 
tórzy jeszcze pracują, tracą wśród sy­

tuacji chaotycznej i niepewnej jasny 
cel z oczu i praca szczerych jednostek 
gubi się przy braku organizacyi i wyni­
ków pożądanych nie przynosi".

„W łonie ogółu Rusinów napotyka 
się dzisiaj głosy, które dążność do kon­
solidacyi piętnują jako błędoy krok poli­
tyczny, a nawet jako zdradę (przytyk to 
widoczny do narodowców i do D iła ; p. 
r. O. N.) Solidarność Rusinów stała się 
w niektórych sforach pośmiewiskiem, 
którem z pogardą obrzuca się tych, w 
których wysoka polityka utylitaryzmu 
me zabiła jeszcz-’ pamięci o zasadniczych 
prawidłach dynamiki. Fakt ten jest po- 
jawem skrajnej demoralizacyi i namaeal- 
uym dowodem panowania p r y w a t y  o- 
s o b i s t e j  i p a r t y j n e j  — albowiem 
także interes partyjny, który osłabia o- 
gólną siłę narodu, schodzi na prywatę 
po nad pojęciem dobra powszechnego".

Na podgórzu stryjbkiem — powiada 
Stryjskij JIolos — wyrobiła się pod 
przewodem „Pidhirskiej Rady" solidar­
ność Rusinów bezwzględna — zasady 
jej są w kraju wiadome, i z .P idhir­
skiej Rady" wyszedł nakaz wydawania 
osobnego czasopisma, któreby zajmując 
się sprawami lokaJnemi, także ogół spraw 
ruskich miało na oku, a zwłaszcza kon- 
Bolidacyę — „dziś gdy w tak ważnej 
dla kraju chwili, tak w ceutruin jak i 
na prowincyi dalej wre u nas waśń bra­
tnia, kiedy namiętność i zaślepienie u 
wielu do tego doszły stopnia, ża nawet 
okrzyk Hannibal ante portas! nie przy­
prowadza kłócących się do opamiętania".

Stryjskij Hołos strąca tedy z tronu 
przewódców lwowskich tak narodo- 
wieckieh jak moskalofilskich, wypo­
wiada wojnę tak narodowcom jak mo­
skalofilom, tak Diła  jak i Hałyceani- 
nowi — a czy to przyczyni się do „kon- 
solidacyi"?... Chyba, że runą oba stron­
nictwa i runą oba te pisma.., Co prawda 
dr. Oleśnicki nadaje się na przedstawi­
ciela konsolidacyi, umiał bowiem skapto- 
wać sobie radykałów ruskich, zdobyć 
sobie wpływ dobitny między narodowca­
mi, a pracuje ręka w rękę z moskalofi- 
larni. Jestto sztuka ogromna, siedzieć 
nie już na dwóch, ale na trzech stołkach, 
i żądać, aby wszyscy szli pod jego 
sztandar,

Oto co dr. Oleśnicki celem konsoli­
dacji podaje jako widowisko Jla na­
rodu ruskiego i jako ideę przewodnią 
dla jego przedstawicieli: Należy 1) prze- 
dewszjstkiem wyzyskać konstytucyę tak, 
aby korzystały z niej klasy dotychczas 
upośledzone, a stanowiące właśnie siłę 
narodu ruskiego; dla tego żądać po ­
w s z e c h n e g o  o g ó l n e g o  i t a j u e g o  
g ł o s o w a n i a ;  dalej pod względem e- 
konomiczuym dla włościan i małomie- 
szczau „nie zadowalać się frazesami o 
oszczędności i pracy, ale żądać od pań­
stwa r e f o r m  a g r a r y j n y e h  — jak 
np. p a r c e l a c y i  d ó b r  k a m e r a l ­
n y c h .  Redakcya bała się konfiskaty i 
dlatego nie sięga po dobro prywatne. 
Dalej należy żądać 2) zupełnej autono­
mii i niezawisłości narodu ruskiego (Hu­
łyczanyn dodaje, że to mowa o podziale 
Galicyi). „W całej wschodniej Galicji 
ma być język ruski urzędowym i we 
w s z y s t k i c h  zakładach naukowych wy­
kładowym*. Wreszcie 3) należy wszyst- 
kiemi siłami podnosić oświatę i sam o  
wiedzę obywatelską ruskiego ludu wiej­
skiego pod hasłem ; wszystko z ludem, 
przez lud i dla ludu 1

„To — dodaje Stryjskij IIołos — ty l­
ko ogóluy zarys tych punktów, które 
dzisiaj każdego Rusina bez różnicy stron­

nictw powinno ku wspólnemu łączyć 
dziełu". Jak to? radykalizm i socyalizm 
bezwzględny mają międ/.y innemi być tą 
spójnią? Czy owego powszechnego gło- 
sowauia pragnie lud, pragną księża ru­
scy?... Jak może łączyć program, zwłasz­
cza co do reszty punktów, absolutnie 
niewykonalny? To nie jest program mę­
żów stanu, patryotów, którym o dobro 
ogółu chodzi — to program agitatorów. 
Czy drogą wichrzenia dochodzi się kiedy 
do konsolidacyi?... Ale niechaj sobie su 
sza tem głowę ltusini sami 1

Szarwarki.
Lwów d. 3. sierpnia.

Jednym  z postulatów, o którym a 
powodu zbliżających się wyborów sej- 
mowyoh bardzo często jest mowa na 
zgromadzeniach wyborców, zwłaszcza 
włościańskich, jest zmiana ustawy d ro ­
gowej.

Co roku pojawiały się też w ubie­
głej kadenoyi ze wszystkioh stron Izby 
poohodzące wnioski, które dążą do 
zmiany ustaw y drogowej w rozmaitych 
kierunkach.

Wnioski te, odsyłane do komisyj, 
zawsze załatwiane były poleceniem dla 
Wydziału krajowego, ażeby je zbadał 
i odpowiednie propozyeye sejmowi 
przedłożył. W wykonania tych pole­
ceń Wydział krajowy zebrał już stosy 
opinij i sprawozdań o rozlicznych pro­
jektach zmian w ustawie drogowej — 
a wszystkie te wnioski i opinie tak 
diametralnie różnią się pomiędzy Bobą, 
że istotnie do stanowozych wniosków 
podstawy nie dają.

I obecnie praouje biuro drogowe 
Wydziału krajowego nad nowemi ze­
stawieniami statystyoznemi, nad sorto­
waniem nowych stosów sprawozdań o 
projektaoh reformy ustaw y drogowej 
— a niezależnie od tego rozmaici kan­
dydaci na posłów i ioh agitatorowie 
starają się wszelakimi sposobami zje­
dnywać opinię ludności dla różnoro- 
dnyoh pomysłów, mających na uelu 
uszozęśli wienie kraju jakąś osobli­
wie doskonałą „naprawą" ustawy dro­
gowej.

Według naszego przekonania nale­
żałoby przedewszysbkiem wziąć śmiało 
pod rozwagę pytanie, ozy istotnie obo­
wiązująca zaledwie od lat ośmiu nowa 
ustawa drogowa jest dojrzałą do re­
formy — czy zmiana jej jes t potrze­
bną i naglącą, jak  utrzym ują projekto- 
dawoy?

O ile w pierwszej chwili po wej­
ściu w życie nowelli do ustawy dro­
gowej, odezwały się w niektóryoh oko­
licach głosy ostrej krytyki, a naw et tu 
i owdzie przyszło do jawnego oporu 
zbałamuconej ludności przeciwko nie­
którym jej postanowieniom, to z cza­
sem owo niezadowolenie umilkło. Do­
tychczasowe zaś rezultaty, osiągnięte 
z jej zastosowania, świadczą, iż wywo­
łała ona w kraju ożywiony i bardzo 
użyteczny ruch około polepszenia sta­
nu dróg gminnych i powiatowych. — 
Uwzględnia ona dość szczęśliwie społe­
czne i gospodarcze właśoiwośoi kraju, 
żadnej warstwy ludności nie naraża na 
krzywdę dotkliwszą, i przenosząc punkt 
oiężkośoi zarządu dróg gminnych na

wydziały powiatowe, gdzie tylko wy­
dział powiatowy nie bierze lekko swo­
ich obowiązków, przy pomocy jej prze­
pisów wprowadza ład w gospodarkę 
drogową każdej gminy, zapewnia ona 
należytą kontrolę rachunkową i techni­
czną, i prowadzi szybko do ogólne­
go uporządkowania i ulepszania stanu 
dróg.

Zresztą, za krótko obowiązuje ta 
ustawa, ażeby można już z doświad­
czenia z należytą pewnośoią o jej za 
letaeh i wadach sądzić. A znów zbyt 
pohopne reformowanie ustaw, które na­
wet nie miały czasu wżyć się w pra­
ktyce, zwłaszcza ustaw, tak głęboko 
wnikających w stosunki powszednie, 
jak ustawa drogowa, czyż nie osłabia­
łoby w oczach ludności powagi władzy 
ustawodawczej i jej poczucia prawn-go, 
i tak niestety niezbyt silnego ?

We wszystkich jednak rozprawach 
na temat reformy ustawy drogowej po­
jaw iają się projekty całkowitego znie­
sienia szarwarków, tj. robocizny obo­
wiązkowej na rzeoz dróg i zastąpienia 
jej dodatkami do podatków. Pewne 
sfery czynią nawet z hasła zuiesienia 
szarwarków sprawę zasadniczą. Szar­
warki przedstawiają jako pewnego ro­
dzaju pozostałość pańszczyźnianą, ob- 
oiążającą chłopa szozególniej. Zresztą 
rozumieją, że gdyby potrzeby drogowe 
pokrywało się dodatkami do podatków, 
to dwory płaciłyby wówczas dużo, a 
chłopi mało, i to co dwory zapłaoiłyby, 
zabieraliby chłopi jako zapłatę za ro­
botę — „bo przecież panowie nie oho- 
dzibby na zarobek przy drogach"....

Je s t to więc także, jak  widzimy, 
jeden z owych tanich frazesów agita- 
torskich, wymyślonych do bałamucenia 
Indu.

Zapominają ci panowie, że w k a ­
żdym razie, gdyby nawet przyszło do 
zamiany wartości szarwarków, repre­
zentujących około 1,200.000 zł. rocznie, 
na dodatki do podatków, to rozdział 
tej sumy pomiędzy kontrybuentów na­
stąpiłby w każdym razie według ja ­
kiegoś obliczenia słusznego, a nie we­
dług zasad komunistycznych. Następnie, 
że gdyby w miejsce obywatelskiej bez­
płatnej opieki miejscowej nad drogami 
zaprowadzono gospodarkę drogową wy­
łącznie pieniężną, to do utrzym ania w 
porządku 600.000 kilometrów samyoh 
tylko dróg gminnyoh, potrzebaby kor­
pusu około 10.000 inżynierów, drogo- 
mistrzów, dozorców i urzędników ra­
chunkowych, a nadto całej armii przed­
siębiorców 1

Chłop nie robiłby wówczas szarwar- 
ku darmo. Ale kto poraohuje, ile ko­
sztowałaby wówczas a d m i n i s t r a -  
o y a  każdego guldena, zapłaoonego za 
robotę drogową zarobku?

Ale z czyjej kieszeni potrzebaby 
brać pieniądze na tak niezmiernie ko­
sztowną reformę?...

Nieohżeż panowie agitatorowie, któ­
rzy przemawiają za zamianą szarwar­
ków na podatki, raczą najpierw pora­
chować, i l e  to  k o s z t o w a ł o b y ?  
Jesteśm y pewni, że w takim razie 
umilkną.

K0RESP0NDENGYE.
P ary ż  d. 1. sierpnia.

(W yborj do Rad jeneralnyeh. — Rozczarowanie j 
socyalistów. — Sprawa gubernatora Guyany. — j 

Madagaskar).
Skończyły się już w całej Frauuyi, 

z wyjątkiem departam entu Sekwany i 
kolonii wybory połowy wszystkich 
członków rad jeneralnyeh. Zarówno 
poprzedzająca je  ag itacja  wyborcza, 
jak i same wybory odznaczały się 
względuym spokojem. Ponieważ z gó-i 
ry nie ulegało wątpliwości, że wybory 
nie wywołają cokolwiek znaczniejszej 
zmiany w stanowisku pojedynczych 
stronnictw politycznych w reprezenta- 
cyaeh departamentalnych, przeto z pe­
wną obojętnością przypatrywano się 
ic-h wynikowi, i jedynie kandydaoi — \ 
pomiędzy którymi znajdowało się 438 
deputowanych i senatorów — oczeki­
wali z widocznym niepokojem wiado­
mości telegraficznych, zwiastujących 
zwycięstwo lub klęskę. Do rozdania 
były ogółem 1443 mandatów.

Republikauie, którzy dotychczas w 
81 z wchodzących w grę 86 rad jene- 
ralnych dzierżyli panowanie — w 22 
wyłącznie, w 32 za pomocą większości 
dwóoh trzecich, a w reszcie prostą wię­
kszością głosów — zdobyli 82 nowe 
mandaty. M andaty te utraoili m onar­
chiści, którzy jednak zapewniają, że i 
w przyszłości rozporządzać będą wię­
kszością w pięciu departam entach, sta­
nowiących dotychczasową ich dziedzi­
nę. Z przeoiwnej strony tw ierdzą, co 
prawda, że w departamencie Cotes-du- 
Nord dawniejsza monarchiczna w ię­
kszość ustąpi miejsoa, aczkolwiek szczu­
płej tylko większości.

Bądź jak bądź, w repreeentaoyaoh 
tych departam entalnych, którym w o- 
góle nie wolno się zajmować polityką 
i które od dawna już zaniechały sta­
wiać od czasu do czasu frondująeemi 
swemi aspiracyami trudności rządowi, 
nie nastąpi wskutek nowych wyborów 
cokolwiek znaczniejsza zmiana. Z pe­
wną więc słusznośoią przyznają organa 
pólurzędowe, że zwiększające się stale 
zaufanie narodu do republikońskiego 
ustroju państwowego zamanifestowało 
się na nowo, oraz, że obecna konsty- 
tucya zyskuje ooraz większe uznanie 
u przyjaciół nieustającego, lecz jedno­
cześnie rozumnego postępu. Monarchi­
ści, których oczekiwania i nadzieje od 
ohwili ostatniej ioh wielkiej klęski, spo­
wodowanej ich sojuszem z bulanżyzmem 
i otwartem wystąpieniem Stolicy Apo­
stolskiej na korzyść rzeczypospolitej 
zredukowały się do minimum, pocie­
szają się przeświadczeniem, że ponieść 
mogli groźniejsze jeszcze cięgi, oraz, że 
upragniony wielki przewrót nastąpi w 
niezbyt dalekiej przyszłości po zbankru 
towaaiu do reszty dzisiejszych władców 
republikańskich.

Daleko większe, niż po zaohowaw- 
ezej, względnie monarchioznej stronie 
panuje rozczarowanie z powodu wyni­
ku ostatnioh wyborów do rad jenerał 
nych w obozie socyalistycznym. Zbyt 
dotkliwych stra t ponieść nie mogli 
wprawdzie sooyaliści, stan bowiem ich 
własności w departam entalnych ciałach 
reprezentacyjnych wszędzie był bardzo 
nieznaczny, a rada jeneralna departa­

mentu Sekwany (Paryż i okolice pod­
miejskie) nie wchodziła tym  razem 
w rachubę. Zapowiadali jednak na 
wszystkie tony, że przystąpią do ener­
gicznego ataku i w wielu okręgach na­
pędzą potężnego strachu zgniłej burżo- 
azyi. Słowom tym nie odpowiedziały 
czy n y ; przeciwnie wszędzie prawie 
odparto zwycięsko atak socyalistyczny. 
Nawet z pomiędzy parlamentarnych 
koryfeuszów stronnictwa, ubiegająoyoh 
się o mandaty do rad jenaralnyoh, cel 
fwój osiągnęło bardzo nie wielu. W y­
borcy, którzy przy wyborach do ciał 
komunalny* h postępują w ogóle daleko 
oględniej, niż przy walkach o czysto 
polityczne sprawy, wszędzie prawie 
traktowali apostołów socjalizmu z in- 
stynktownem niedowierzaniem. Słusznie 
wobec tego zaznacza Ttm ps, że obroń­
cy obecnego ustroju politycznego i spo­
łecznego dzień onegdajszy uważać mogą 
za szczęśliwy; dowiódł on bowiem, że 
przy energicznej woli i jednośoi sta­
wić można uchodzącemu za niezwycię­
żony socjalizmowi skuteozną zaporę.

Zachęceni swemi zwycięstwami w 
wyboraoh do Izby deputowanych — 
pisze półurzędowy organ — soeyaliści 
nader ruchliwy wzięli udział w wybo­
rach departam entalnych. Kraj jednak 
niedwuznacznym wyrokiem wystąpił 
przeciwko nim, nie powierzył manda­
tów do rad jeneralnyeh ani soeyałi- 
styoznym deputow anym , ani innym 
mniej lub więcej wybitnym przywódz- 
eom tego stronniotwa.

Prasa socyalistyczna wyszukuje 
wprawdzie najrozmaitsze pozory w ce­
lu wytłumaczenia tej klęski i zmniej­
szenia jej doniosłości, wszelka jednak 
sofistyka nie wykluczy samego faktu, 
a we Francyi — wiedzą o tem dobrze 
przywódzcy ruchu kolektywistycznego 
— chwilowe zwycięstwo lub klęska 
większe daleko posiada znaczenie, niż 
gdziekolwiek indziej. W dwóch czy 
trzech miejscowościach, w których so- 
oyalistyczni robotnicy lub górnicy dzie­
rżą panowanie, przyszło zresztą w dniu 
wyboru do rozruohów. W Carmaux, 
które przez swe bezrobocie u z y s k a ło  
tak smutną sławę, kandydował głośny 
swojego ozasu przywódzca strejku i by­
ły mer Cabrignac, któremu jako ska­
zanemu na więzienie za naruszenie po­
rządku publicznego nie wolno było po­
dług przepisów prawa ubiegać się o 
mandat. Pomimo to osiągnął w miej­
scowości na wskroś socyalistyczuej po­
kaźną większość, mer Hazens jednak 
„zdrajca wzbraniał się na rozkaz swe­
go pana, wstrętnego prefekta Doux“ — 
tak pisze Betite Bcpubligue — ogłosić 
wynik wyborów. Powstał hałas nie do 
opisania, tłum, który napełnił salę ra ­
tusza, miotał groźby i obelgi na bur­
mistrza, a wznosił zdrowie swego kan­
dydata.

I z Barbentane (w dep. Ujść Koda- 
nn) donoszą o bójkach pomiędzy so- 
oyalistami i republikanami, przy któ­
rych po obu stronaoh była dość zna­
czna liczba rannych. Po za tem w y­
bory, jak  już nadmieniliśmy na wstę­
pie, odznaczały się charakterem spo­
kojnym.

Minister kolonii Chautemps zdobył 
sobie — oo mu się nadzwyczaj rzadko 
zdarza — jednomyślne prawie pochwa­
ły. Złożył bowiem z urzędu za samo-

Zbrodnia Julietty.
Nowela

K. Corbin’a.

(Dokończenie.)

P. de Saint Firmin obiadował u zna­
jomych — powrócił przed chwilą i udał 
Się już do swej sypialni.

Służący nareszcie wpuścił mię, wpro­
wadził do salonu i poszedł uprzedzić pro­
kuratora.

Urzędnik przyjął mię niezbyt uprzej­
mie, znudzony widocznie, iż go nacho- 
dfciłem po raz drugi i o tak późnej 
Porze.

— Jeszcze pan przychodzisz ? — spy-
niechętnie.
Uniewinniając się — opowiedziałem 

mu, co odkryłem nad Nadouzą, uwagę 
Właściciela kawiarni co do zegara i zna- 
B2ieaie flaszeczki, oraz przekonanie, że 

to Jan uśpił pannę d’Armelles.
Prokurator słuchał mię z pobłażli­

wym uśmiechem, z uśmiechem, który 
P^ewidziałem od razu.

— Są to wskazówki bardzo błahe, 
mój panie — odparł spokojnie — nie 
^starczają, aby na nich oprzeć podsta­
wę takiego oskarżenia, nawet gdyby zgo- 
?*ić się z góry, iż zostały zebrane do- 
7*dnie, bez uprzedzenia i górującej chę-

uniewinnienia występnej.
. Wtedy opowiedziałem mu scenę mo- 
?htwy, dwukrotne odezwanie się dzwon- 
** i pojawienie się zamordowanej...

Przestał się uśmiechać, w jego oczach 
dostrzegłem wyraz głębokiego politowa­
nia. Widocznie uważał, że zmartwienie 
pomięszało mi trochę zmysły.

— Jeżeli pan znajdujesz, iż lakta, 
które ci podaję, są niewystarczające, to 
mam tu jeszcze dowód niezbity, iż to 
nie panna d’Armelles zamordowała swą 
ciotkę.

Przy drzwiach salonu, na jakimś me­
blu, wchodząc, umieściłem mój lonogral 
Wytłumaczywszy prokuratorowi w jakich 
okolicznościach dałem go wczoraj oliarze, 
nakręciłem przyrząd i wprawiłem w ruch 
walce apartu.

Słuchał oniemiały, drżąc ze wzru­
szenia; następnie, gdy fonograf przestał 
wydawać dźwięki, powstał i podając mi 
obie ręce :

— Daruj mi pan, zawołał żywo, z 
ochotą przyznając się do pomyłki. Za­
galopowałem się w przeciwną stronę... 
oszczędzasz mi pan popełnienia wielkiej 
niesprawiedliwości i wiecznych wyrzutów 
sumienia. Teraz mamy zbrodniarza i 
wszelka wątpliwość co do jego osoby 
jest stanowczo wykluczona. Co zaś do 
powodu zbrodni... niedociekajmy go; wy­
stępny sam nam to opowiedzieć musi.

Zadzwonił, wydał kilka rozkazów i 
po pół godzinie znajdowaliśmy się już 
w oświetlonym świecznikami salonie nie­
boszczki.

Jak wczoraj, znajdował się z nami 
komisarz policyi i żandarmi. Stara K!au- 
dyna, wyrwana ze snu, stała w rogu 
przy kominie', przecierając sobie oczy. 
W kilka minut później Jan, wywleczo­
ny z łóżka, z rękami skutemi łańcusz­
kiem bezpieczeństwa, został wprowadzo­
ny przez żandarmów do salonu.

— Janie Mordoc I — zawołał p. de 
Saint-Firmiu surowo — to ty zamordo­
wałeś swoją pauię...

— Ja, ja?  — odparł więzień — to 
kłamstwo 1 takiego zarzutu dowieść mi 
trzeba!

— Dowieść 1 — owszem. Dowodu 
dostarczy ci sama panna de la Birede. 
Wywołaliśmy ją z grobu, aby oddała 
świadectwo prawdzie... a teraz posłuchaj, 
co nam powie.

Fonograf nakryliśmy serwetką. Naci­
snąłem sprężynę i śród głuchej ciszy 
odezwało się Ojcee nase.

Wrażenie sprawione niem na prze 
sądnym Bretouczyku, było niesłychane. 
Poznawszy głos swej pani, wodził oczy­
ma jak błędny, szczękając zębami ze 
strachu, żegnając się oburącz... Gdy je 
duak usłyszał swoje własne słowa i 
krzyk rozpaczy ofiary — padł na kolana 
i zawołał nagle :

— Przyznaję się, przyznaję 1.. tylko 
niech ten głos ucichnie... ja  oszaleję...

Usiłował, nachylając naprzemian na 
lewo i na prawo głowę, przytykać uszy 
do ramion.

Żandarm zdjął mu łańcuszki i podał 
szklankę wody.

— Tak, obiecałem powiedzieć wszyst­
ko... — zaczął spokojniej teraz. — To 
ja zamordowałem pannę de la Birede... 
A dlaczego? gdyż kocham pannę Ju- 
liettę. Was to dziwi, że kochając ją usi­
łowałem na nią właśnie zwalić winę 
zbrodni przezemnie popełnionej... zaraz 
to wytłómaczę. Kochałem, naturalnie bez 
nadziei, bo któż zwraca uwagę na słu- 
żącego, przypuszcza, że i on może mieć 
serce.

Pierwszego dnia dostrzegłem znaki

mem

jakiegoś porozumienia między tym oto 
panem (wskazał na mnie), a moją młodą 
panią. Raz nawet podsłuchałem ich roz­
mowę — panienka skarżyła się, że ciot­
ka o wydaniu jej za mąż słuchać wcale 
nie chce. Od pewnego też czasu moja 
pani śledziła mię — widocznie nie po­
dobały jej się moje ukradkowe spojrze­
nia rzucane na panienkę ; podchwyciła 
jedno z uieh i przed trzema dniami wy­
powiedziała mi służbę.

Śród kilku bezsenuych nocy, wymy­
śliłem tedy plan, który miał mi się udać 
zupełnie. Panna Julietta, obwiniona o 
morderstwo ciotki, ale naturalnie ze 
względu na młodość swą i niewystar­
czające poszlaki, skazana na lat kilka 
tylko.., wychodziła z więzienia zhańbio­
na choć bogata... i wtedy, możeby szczę­
śliwą była, gdybym się znalazł na jej 
drodze, ofiarował się ją poślubić...

— Zkądże takie myśli, taki spryt 
znalazł się w tobie ? — przerwał proku­
rator.

— Oh, pani, ja dużo czytywałem wy­
cinków z gazet, powieści...

— Mów dalej 1 — rzekł nakazująco 
p. de Saint-Firmin.

— Plan mój był gotowy. Wiedzia­
łem o lekarstwie i jego skutkach — 
gdyż pani, nazajutrz rano po zażyciu, 
skarżyła się na nerwy i poleciła mi fla- 
szeczkę wstawić do szafy. Wczoraj po 
prosiłem o pozwolenie wyjścia na cały 
wieczór. Około czwartej, jak zwykle 
przyniosłem kawę. Panna Julietta na­
lała filiżankę dla ciotki i podczas gdy 
niosła ją sama do salonu, ja w naczy­
nie wypróżniłem całą flaszeczkę płynu. 
Gdy po nalaniu sobie, wypiła, zaraz pra­
wie zaczęła skarżyć się na b ó l głowy i

niebawem, rzucając robótkę i nożyczki, 
udała się do swej sypialni.

Zaraz też poszedłem do kawiarni i 
korzystając z codziennej o tej porze 
drzemki gospodarza i pustek na weran­
dzie, posunąłem o 25 m. zegar ścienny 
tak że wieczorem mogłem sobie stwo­
rzyć to, co panowie nazywacie a lib i. Opu­
ściłem kawiarnię tym sposobem nie o 
9. ale znacznie wcześniej.

Pędem pobiegłem nad Nadouzę, rzu­
ciłem jedną z belek w poprzek rzeczułki, 
dostałem się do parku i widząc światło 
na strychu, w oknie pokoju Klaudyny, 
kluczem, który miałem przy sobie, otwo­
rzyłem sionkę do schodów...

Resztę już wiecie panowie. Panienka 
spała — jeden z jej trzewików leżał na 
dywanie. Wziąłem go, umaczałem we 
krwi i zrobiłem obcasem i podeszwą kil­
ka plam w kierunku drzwi i w sypialni 
panny Julietty. Ręce toż umyłem w je j 
lasako, a serwetkę wrzuciłem do szafy.

Wracając śpieszuie, flaszeczkę, którą 
miałem w kieszeni próżną, rzuciłem na 
gazon...

Morderca umilkł wyczerpany i odpro­
wadzono go zaraz do więzienia. P. de 
Saint-Firmin, napisał też zaraz o uwol­
nienie i wręczając mi papier, oświadczył 
gotowość pójścia ze mną do jej celi.

Biedną ofiarę omyłki znaleźliśmy je­
szcze odzianą Spokojna zupełnie, czy­
tała książkę przy blasku lampy.

Urzędnik z wyszukaną uprzejmością 
uniewinnił się a ja mimo, iż północ się 
zbliżała, odw iozłem zaraz pannę d’Ar- 
rnellos do jednej z przyjaciółek jej 
ciotki.

— Cóż wam powiem więcej, panowie 
— zakończył opowiadający. — Zgadzam 
się zupełnie na to, że tak podwójny sy­
gnał dzwonkiem, tak potem i widziadło 
w salonie mogły być prostem złudzeniem 
wyobraźni i że pod jej to wpływem dzia­
łałem idąe na górę. Ale właśnie jestem 
przekonany, iż to moja modlitwa zmarłą 
wywołała i ona to, posługując się moją 
wyobraźnią, dała mi potrzebne wska­
zówki.

Kto wie, czy fonograf, gdyby nie jej 
interweucya w tej sprawie, niebył jako 
sprzęt niepotrzebny, przy licytacji pó­
źniejszej lub przedtem jeszcze, przy 
porządkowaniu, rzucony i uszkodzony tak, 
iż niemógłhy już być przydatny? Śą to 
wszystko zagadki nie tak trudne do roz­
wiązania. Możecie wnioskować co wam 
się podoba, ale ja jestem przekonany, iż 
uniewinnienie dzisiejszej mojej żony i 
szczęście rodzinne zawdzięczam tylko tej 
wiadomości, że duch zamordowanej nie- 
oddalił się był zaraz z miejsc, gdzie po­
zostawił drogą sobie za życia ciała 
osobę.

Co zaś do Jana Mordoea, ten, do­
wiedziawszy się, iż ślub mój z Juliettą 
oznaczony został za trzy miesiące — po­
darł koszulę, skręcił z niej stryczek i 
pewnej nocy powiesił się na kracie okna 
w swej celi.

K O N I E C .
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wolne pom pow anie gubernatora fran­
cuskiej 0-ńyauy, Chervein’a. G iy  w pier­
wszych dniach maja rb. Brazylijozyk 
Cabral na czele bandy uzbrojonych na­
padł na awanturującego się „kapitana 
Trajane’a“, którego narodowość francu­
ska wcale nie jest stwierdzoną, na 
8pornem pomiędzy Francyą a Brazylią 
terytoryum  M apa, Charyein bez po­
przedniego porozumienia się ze swą 
władzą w Paryżu, wysłał komendanta 
francuskiego okrętu stacyjnego „Ben- 
gaii“, Peroza celem ukarania Brazylij- 
czyków. Peroz uwolnił Trajane’a i wy­
wiesił na nowo na wyżej wymienio- 
nem teryloryum zdartą przez Brazy- 
lijczy ków chorągiew francuską, przy 
tej wyprawie jednak oficer i sześciu 
żołnierzy utraciło życie. Ch >rvein nie 
szczędził wprawdzie zachodów, aby 
usprawiedliwić swoje postępowanie i 
skłonA rząd do dalszych energicznych 
kroków; minister jednak m arynarki n- 
ważał za niezbędne ukarać zbyt gor­
liwego gubernatora i przysłał ma roz­
kaz złożenia urzędu i bezzwłocznego 
piw rotu do Franoyi.

W obecnej chwili Madagaskar do­
statecznie pochłania siły Franoyi i n a ­
wet najgorliwsi zwolennicy polityki 
kolonialnej, nie irówiąo już o przeci­
wnikach, nie zapalają się do widoków 
nowcgo zbrojnego zatargu z Brazylią

du enrgraeyjnego w Stanach Zjedno­
czonych przypisuje zmniejszenie się 
emigraoyi zastojowi wazelkioh in te­
resów.

Pod wpływem silnego wrażenia kry- 
zis ekonomicznej zaczęły się w war­
stwach robotniozyoh w Ameryce bu­
dzić niechęci przeciw nowym przyby­
szom z Europy, odbierająoym im chleb 
i zarobek, powstała silna agitaoya 
przeoiw emigrantom i pod naciskiem 
tego prądu wydał rząd amerykański 
prawo, krępujące pcd wielu względa­
mi wolność przybywania do Ameryki i 
ograniczające możność utworzenia so­
bie tam egzystencyi tylko na osoby 
majętniejsze.

Prawo wychodźcze spowodowało 
znowu wielkie towarzystwa parowoowe, roku ubiegłym do Europy 1611 emi- 
aby były ostrożniejsze w wydawaniui grantów, 798 jako niedostatecznie zao 
kart przewozowych z Europy do Ame-1 patrzonyoh w środki materyalne, a 713 
ryki, ponieważ łatwo mógł spaść na nie jako przybyłych za_ uprzednio zawar 
ciężar odstawienia pasażera z powro­
tem do Europy, jeżeli amerykański 
urząd wycholżozy nie uznał emigranta 
za tyle wykształconego i majętnego, 
aby mógł odpowiedzieć warunkom pra­
wa emigracyjnego. Zdarzyło się w ro­
ku ubiegłym, że towarzystwa parów- 
cowe ohoąc nie choąo odstawić musiały

wnie z żon i dzieci, przybywających 
do swych krewnych, ojców i mężów, 
przypadało 65.749, a na grnpę p ier- 
w szą, obejmującą emigrantów, którzy 
już dawniej byli w Ameryce, 35.094 
osób.

Przytoczylibyśmy za źródłem urzę- 
dowem wykaz, jak  grupy te trzy roz­
dzielają się na rozmaite narodowości, 
ile między niemi było analfabetów i 
jakim i były stosunki majątkowe mię­
dzy emigrantami, lecz odmówić sobie 
musimy tej przyjemności, ponieważ 
przy zupełnym brakn ścisłości w wy­
różnianiu rozmaitych grup narodowo­
ściowych nie byłoby żadnej absolutnie 
korzyści z ioh przytoczenia.

Z portu nowojorskiego cofnięto w

Stany Zjednoczone Północnej Ame­
ryki, które po dłuższym czasie ogólne­
go rozkwitu sprowadziły pod komeo 
dziesięciolecia 1870—1880 oiężką klę- 
skę na rolnictwo europejskie i po raz 
pierwszy uprzytomniło Europie niebez­
pieczeństwo konkurencyi zamorskiej, 
od lat kilku same obecnie przechodzą 
ciężką ekonomiczną kryzie. Droga j e ­
dnakże zbywania prodnkoyi swej na 
europejskim targu, wskazana przez 
Amerykę, nie poszła w zapomnienie. 
W  ślad za Sranami Zjednoczonymi po 
szły inno kraje zamorskie i gdy kraj 
dolarów sam legł w ciężkiej pogrążo­
ny niemocy, podjęły zadanie zarzu­
cania targów europejskich swem zbo­
żem.

Świetnym swym rozwojem ekono­
micznym w latach dawniejszy< b w y­
wołały Stanv Zjednoczone, mało po 
owe czasy zaludnione, inny jeszoze u- 
jemny objaw w stosunkach społecznych 
Enropy. Całe legiony ajentów em igra­
cyjnych rozsiadły się w ziemiach na­
szych i rozpoczął się w strętny handel 
„towarem ludzkim", jakiego nie zapa­
miętały wieki. Ludzie prości, którzy 
dawniej opór stawiali, gay im propo­
nowano przesiedlenie się do sąsiedniej 
wsi lub sąsiedniej parafii, nagle por­
wali się oszołomieni przez kłamliwe 
obietnice ajentów, jakby w gorąozoe, 
porzucali w:eś i strony rodzinne i po 
drugiej stronie Ooeanu szukali szczę­
ścia.

Ciężka kryzis ekonomiczna w Sta­
nach Zjednoczonych ostudziła na razie 
bardzo skutecznie g .rączkę em igracyj­
ną, lecz mylnem byłoby przypuszcze­
nie, że objaw ten korzystny potrwa 
długo. 1 w tym kierur.ku zbyt wyra­
źnie utorowała się droga przez wielo­
letnią praktykę emigraoy.,ną do Ame­
ryki. Mając zatamowaną drogę doAme- 
rj ki Północnej, nda s ę wychcdźtwo 
europejsko w inne strony ztm orsb’.e 
do Brazylii, A rgeutyny, Afryki i Au 
strali), a niebawem g<iy naprawią się 
stosunki gospodaroze w Stanach Z je­
dnoczonych, ruch wychodźczy i do niob 
ponownie się zwróoi.

O ruchu emigracyjnym do Stanów 
Zjednoczonych rozpisuje się obszerniej 
jeneralny konsulat austryaoki z Nowe­
go Jorku w ogloszonem tym i dniami 
sprawozdaniu rooznem. Znajdujemy w 
niem potwierdzenie, że upadek ekono­
miczny Stanów Zjednoczonych bardzo 
silnie oddziałał r a  ostudzenie gorączki 
em graeyjnej. Tak samo naczelnik urzę-

tym kontraktem. Ogromną przewagę 
między narodowościami mają Włochy, 
wylądowało ioh ogółem w porcie no­
wojorskim 36.723, Irlandczyków przy­
było 20.467, a Rosyan 20.003, Niem* 
oow 25.818, Polaków (?) 383 (1) i t. _ 1. 
Między odesłanymi z powrotem do E u­
ropy również licznie zastąpieni byli 

z powrotem do Europy 2389 wychodź- j Włosi, 293 z nich odesłano jako ubo- 
ci!>w, między nimi znajdowało się 1633 gioh, 319 jako kontraktowych.
,aób, którym odmówiono wstępu doj Pod względem zawodu rozróżn.ano 

Ameryki, ponieważ wbrew istniejące- j między przybyłymi do Nowego Jorku 
mu prawu emigracyjnemu przybyły na 22 aktorów, 37 „innych artystów ", 116 
mocy kontraktu, zawartego poprzednio1 duchownych, 1 redaktora, 9 adwokatów, 
z przedsiębiorcą amerykańskim. 398 muzykantów, 53 lekarzy, 174 rzeż-

Przepis ten również innego nie m a ' biarzy, 236 nauczycieli, 1034 piekarzy, 
oela, jak trzymać zdała od robotników 814 golibrcdów, 937 kowali, 214 piwo- 
amerykańskioh współzawodnika euro- • warów, 886 rzeżnikó 1904 stolarzy, 
pejskiego. Ponieważ zaś przybycie ro- 1429 kupców, 717 modystek, 611 inży- 
botnika, lub w ogóle zarobkującego zan ie ró w , 462 ogrodowych, 114 szklarzy, 
gotowym kontraktem natychmiast mu 83 złotników, 316 ślusarzy, 873 szwa- 
daje ohleb i zajęcie, więo uznano w ozek , 2068 szewców, 2728 krawców, 
Ameryce takie ułatwienie dla obcy oh 11664 kucharzy, 14.305 rolników, 32.976 
za niewłaściwe i zabroniono je. Wzglę- robotników, 3202 pomooników knpie- 
dy hum anitarne u Ameryk iu żadnej * okioh, 20.629 sług i t. d.
tu  nie odgrywały roli. i W idzimy więo, że wszystkie zawo-

Rząd amerykański, który dawniej *dy z wyjątkiem publicystycznego li- 
każdego chętnie wpuszczał do kraju ,'oznie reprezentowane są między cmi' 
bez względu na jego charakter prywa | grantami,
tny i polityczny, na rasę jego i wy-1
znanie, który woale nie dbał o elegano- ’ ™
ki wygląd nowych przybyszów i ich*

K R O N I K A .
IjwÓu) dnia 3 sierpnia 

0  oburzającem  postępow ania  władz

wzięcie towarzyskie, obecnie wśród o 
gólnej biedy i krzyku robotników, kup­
ców i rzemieślników, uoznł w subie na­
gle skłonności estetyczne. A więo we­
dług urzędowego orzeczeniu, żydzi ro-j 
syjscy swym sposobem życia ogólne, wojskowych w obec mieszkańców miasta 
sprawiają obrzydzenie, i dlatego nie Lwowa, w którym prz-:ież nie ma jeszcze 
trzeba ioh wpuszozaó do kraju. jstann oblężenia, pisze Dziennik poi.: „One-

Estetyka jednak amerykańska nie,gdaj o godz. 31/* pe iołuduiu umknął jakiś 
okazała się dośó zasadniozą i silną. Za- podoficer obreny kraj».vej przed przełożonym 
szła bowiem ta  okoliczność, że skut-jdo kamienioy i. 24 przy ul. Akademickiej, 
kiem zniżonyoh ceł na dowóz dyamen- ®o stuło się przyczyną półgodzinnego zbie- 
tów podniosła się w Stanach Zjedno-1 gowiska gawiedzi ulicznej. Jakiś waohm<sirz 
czonyoh nowa gałąź przemysłu, tj. szli- obrony krajowej, & późnej patrol z odwa- 
fierni dyamentowyoh. Najdoskonalszy Jchu, z nałożonemi bagnetami wpadli do po- 
mi w tym kierunku robotnikami są mienionej kamienicy, chcąc się gwałtem do-
jednak żydzi rosyjscy, więo dla podnie­
sienia przemyśla dopuścił znowu rząd 
amerykański poniewieranych żydków 
rosyjskioh wraz z ioh „wstręt wzbu- 
dzająoym sposobem życia". — Górą 
zawsze interes.

W roku 1894 przybyło do portów 
amerykańskich ogółem 288020 emi­
grantów. Z nich — jak wspomnieliśmy 
— 2389 odesłano natychm iast z powro­
tem do Europy, jako nieodpowiadają- 
cyoh przepisom prawa emigraoyjnego. 
Z oyfry ogólnej wylądowało w porcie 
nowojorskim 167.665 przybyszów i co 
do nich nowojorskie biuro emigraoyjne 
podaje wykaz, który na największe za 
sługuje uznanie ty o h , którzy pragną 
sprawę emigracyjną gruntownie w jej 
izozególaoh poznaó. Biuro nowojorskie 
i -różnią między przybyszami osoby 
takie, które już  dawniej w Ameryoe 
przebywały, następnie osoby, przyby­
wające do znajdujących się już dawniej 
w Ameryoe krewnyoh swoich a po trze­
cie grupę emigrantów ekonomicznie do- 
datnch , któizy przybywają do Stanów 
Zjednoczonych, aby tam utworzyć so­
bie egzystencję. Na tę  najważniejszą 
dla nas grupę trzecią przypadało ze su 
my ogólnej 167.665 tylko 66.822 osób, 
na grnpę drugą, składająoą się głó-

stać do pomieszkań w celu przeszukania ta 
kowycb, molestując przestraszoue takiemi 
odwiedzinami gospodynie. Po dłuższem po­
szukiwania znaleziono żołnierza ukrytego 
za drzwiami, prowadzącemi do strychu. Ta 
ka rewizja bez żadnej interwencji organu 
poliejjuego jest naruszeniem spokoju domu 
wego i władze wojskowe powinnj się po­
starać, abj podobne wjbrjki w przyszłości 
nie miałj miejsca". Mieszkańcy zaś kamie­
niej pod 1. 24 przj ul Akademiciej w kaź- 
djm razie powinni otrzjmać satjsfakoję.

G orączka em igracyjna owładnęła 
także 21 lat liczącego parobka piotra 
Skrzjnkowicza z Tintkowa, Jo tego stopnia, 
że jak powiada : „nie wjtrzjmałbj w woj- 
skutt i ukrywał się przed poborem. Wczo­
raj zaś przjszedł do biura Tow. św. Rafa­
ła i przj sposobności wypytywania się o 
drogę do Brazylii skradł paszport Marcina 
Kowalczuka, wytarł jego nazwisko i wpisał 
swoje. Marzenia jednak jego o Brazylii: 
„gdzie nie trzeba służyć w wojska" przer­
wała polioya i osadziła go w aresztaoh, 
skąd pójdzie do znienawidzonego wojska i 
gdze go nadto czeka kara jako dezertera.

G łuchoniem ego i obłąkanego chłopca, 
wałęsającego się w ul. Gródeckiej oddano 
wczoraj komisaryalowi dz. II. Od chłopca 
nie można się dowiedzieć skąd pochodzi, 
ani jak się nazywa.

Znacznej kradzieży usiłowano doko­
nać przy ul. Kaleczej 1. 9. w mieszkaniu 
dr. Feliksa Wojnarowskiego, który bawi 
obecnie na wsi. Złoczyńcy wydusili szyby 
w oknach werandy, otworzyli wytrychem 
mieszkanie, spakowali wszystką pościel i 
rozbili już jedną szafę z rzeczami. Ktoś mu­
siał jednak spłoszyć rzezimieszków, gdyż p. 
Franciszek Katner, któremu dr. Wojnarow­
ski oddał mieszkanie w opiekę, zastał rano 
popakowane tłumoki na podłedze. Czy zło­
dzieje co zabrali z sobą, okaże się dopiero 
po powrocie p. W. do Lwowa.

Przejechanie . Dorożkarz nr. 29 prze­
jechał wczoraj w ul. Kilińskiego, subjekta 
fryzjerskiego Michała Bilonczuka, podarł 
na nim ubranie i uszkodził go w lewą 
rękę.

Pom ogła. Pani S. L. wyjeżdżając do 
Karlsbadu, użyła do pomocy przy pakowa­
niu rzeczy służącej Nitti Ebers. Dopiero 
w Karlsbadzie przekonała się, że pomoc ta 
drogo ją kosztowała, Nttti bowiem skradła 
jej bieliznę i suknie wartości przeszło 50 zł.

O śm ioletnią Stefcię córkę
wdowy po maszyniście, przejechał wczoraj 
w ul. Kochanowskiego Mikołaj Matwijczuk, 
woźnica z browaru Kleina.

W spraw ie na lep ian ia  kartek  na 
pieczyw ie, wydało namiestnictwo następu­
jąco rozporządzenie: Pokazało się, że w
wielu powiatach (miastach), istnieje zwy­
czaj nalepiania na pieczywie kartek z ozna­
czeniem firm?, ceny i wagi. Ponieważ we­
dle orzeczenia Rady sanitarnej, zwyizaj na­
lepiania nie da się pogodzić z Bauitarnymi 
względami, co więcej budzi odrazę, widzi się 
namiestnictwo spowodowanem, zabronić na­
lepiania na pieczywie jakichbądź kartek".

Ze S to łp ina  koło Brodów donoszą 
nam, że p. Zdzisławowi Ederowi skradziono 
z pastwiska parę koni wurtości 300 zł.

żydow ska Konkurencja. W Pikuło- 
wicacb w powiecie lwowskim założyło Kół­
ko rolnicze sklepik chrześcijański. Sklepik 
taki jest solą w oku żydom, gdyż przyozy- 
Dia się do wyzwolenia włościan z pod wy­
zysku żydowskiego. Aby więc zmusić w ja­
kikolwiek sposób Kółko rolnicze w Pikuło- 
wicacb do zamknięcia tego sklepiku, anoni­
mowe indywidua, których łatwo się domy­
śleć, zasypują gminę listami, grożącemi pod­
paleniem całej wei, jak to stało się nieda­
wno we wsi Prusy. Jeden z takich listów 
wręczono starostwu lwowskiemu dla zarzą­
dzenia śledztwa.

Z Prze m yślą donosi miejscowy Ku- 
ryer, iż bezrob cie mularzy zakończyło się 
już. Według zawartej ugody, czas pracy 
w przemyśle budowlanym ma odtąd trwać 
godzin 10 dziennie. Praca ma się zaozynać 
przez pięć miesięcy w roku: w marcu, kwie­
tniu, wrześuiu, październiku i listopadzie o 
godz. 7 rano i ma trwać do godz. 6 wie- 
ozorem z jednogodzinną przerwą na obiad; 
przez cztery miesiące w roku: w maju,
czerwcu, lipcu i sierpniu będzie się praca 
zaczynała o godz 6 rano i będzie trwała 
do godz. 6 wieczorem, z przerwami pół go­
dziny na śniadauie i połtorej godziny na 
obiad.

Najniższą płacę oznaczono na 1 zł. 20 ot. 
dla najlichszego mularza, 1 zł. dla naj­
lichszego oieśli, 70 et. dla pomocnik, 50 ct. 
dla kobiety, 45 ct. dla chłopaka. Wszystkie 
te płace postępują w miarę nzdolnieuia w 
górę. Nadto przyznali przedsiębiorcy wszy­
stkim robotnikom 10 prc. podwyższenia do­
tychczasowych płuc.

Wypłata ma się odtąd odbywać regular­
nie co sobotę na budowie, a musi ją usku­
teczniać sam inżynier prowadzący budowę. 
Robotnicy wymówili sobie 14 dniowe wy­
powiedzenie, a w końou liczbę chłopaków 
ograniczono do l/3 części ogólnej liczby po­
mocników (czeladników), zajętych przy bu­
dowie. Podpisanie tej ugody nastąpiło we 
wtorek w starostwie wobec komisarza prze­
mysłowego p. Prochaski, W9 środę zaś rano 
powrócili wszyscy do pracy.

Z Janow a pod Lwowem piszą nam: 
Dobrodziejstwa budowy kolei Lwów-Janów 
zbyt są znaczne i liczne, by o nich zamil­
czeć można, dlatego dziś choć w krótkości 
chcę ogół publicznośoi i dotyczące władze o 
nich poinformować, a może to jaki taki sku­
tek odniesie. Przedówszystkiem zabierając 
na budowę toru 3 metry gościńca, przedsię­
biorca wcale nie ma względów na to, że 
nie wystarczy nadzieja na przyobiecaną ja­

zdę jego parowozem, ale na razie trzeba po­
sługiwać się drogą istniejącą. Tymczasem 
przedsiębiorca bez uwagi na znaczny ruch 
ciężarowy, kamienie ogromnej wielkości, 
gruz, szyny i progi całymi kupami, gdzie 
mu wygodniej, na drogę wyrzuca i wszelki 
ruch kompletnie tamuje, stając się zarazem 
powodem rozlicznych zderzeń i wywrotów, 
a eo zatem idzie guzów i okaleczeń. Ludność 
nasza zbyt spokojna, by doraźną sobie spra­
wiedliwość wymierzyć i porządek przywró­
cić, klnie po cichu, lecz dalej bieduje i gu­
zów sobie przymnaża. Władze drogowe je­
dnak gdyby w tę sprawę wglądnęły, rychło- 
by mogły .zapał i energię przedsiębiorstwa 
ukrócić. Udało się również przedsiębiorstwu 
uzyskać zatwierdzenie placu budowy toru 
tuż przy samych demach mieszkalnych ua 
„Zalesiu" bo tylko na 2 mAry od budyn­
ków, gospodarze zaś nie wniósłszy przeciw 
temu na czas reknrsów, obecnie są komple­
tnie zrujnowani, gdyż nietylko że domy się 
z czasem zupełnie usuną, lecz odcięci są od 
drogi i przez tor nie mogą przejechać, gdyż 
jest znacznie niżej od drogi położonym, a 
narażeni są ustawicznie na niebezpieczeństwo 
przejechania ludzi, bydła, drobiu; zaś przy 
spodziewanym porządku przy przejeździć po 
ciągu i nu spalenie. Dodać przytem muszę 
i to, że wieczorem około 10. godz. uie mo­
żna drogą zbyt bezpiecznie się puszczać, 
gdyż były wypadki napadu przez robotni­
ków kolejowyoh uskuteczniane a znakomicie 
nłatwiane przez bliskość lasów, które da­
wniej z rozbójników słynęły — a dziś tę 
sławę napowrót odzyskiwać się zdają (F )

Znowu trag iczny  w ypadek, pozba­
wiający życia dwóch robotników, zaszedł w 
kopalniach borysławskioh. W szybie Szpile- 
ra — jak łonoszą — pracowało przedwczo­
raj trzech robotników. 0 północy dał jeden 
z nich znak dzwonkiem, by go wydobyto, a 
kiedy to uskuteczniono, zawiadomił dozorcę, 
że dalej uie będzie pracował, bo ściana ka­
mienna jest tak twarda, że nie ma siły jej 
rąbać. W‘edy udało się dozorcy nakłonić do 
zastąpienia go jednego z piacującycb na 
wierzchu górników, 18 letniego chłopaka, 
który nigdy w szybie nie pracował. Chło­
pak przyjął propozycję i spisał się tak, że 
ścianę przerąbał, ale też sprowadził nie­
szczęście Da siebie i drugiego towarzysza. 
Zginęli obaj, a tylko trzeci, przytomniejszy 
od nich, zdołał ujść napływającej ze sąsie­
dniego szybu wodzie i po rurach, odświeża­
jących powietrze szybu dostał się ua wierzch.

Sm utna zabawa. W Buoykaoh (pow. 
SLałat), postanowiło dwóch chłopców Iwan 
Zułnński, 17-letni syn rolnika i  Ilko Kozak, 
16 letni dyetaryusz u notaryusza w Grzy­
małowie, zapolować nad stawem na wrony. 
Zabawka ta zakończyła się bardzo smutno; 
Kozak wystrzeliwszy nieostrożnie, trafił swe­
go towarzysza w plecy, kładąc go trupem 
na miejscu.

O krutna m atka. Rozalia Barczewska, 
zarobnica w Stryju, nowonarodzone swe 
dziecię pocięła sierpem na sztuki. Okrutną 
matkę odstawiono do sądu karnego

Ze sprzeczki. W Synowódzku Wyż 
szem powstał spór pomiędzy jednym z naj­
bogatszych bojków, a 18 letnim parobcza- 
kiem o drogę do mostu, wskutek czego po­
wstała bójka i miody parobczak pchnął no­
żem W żebra owego gospodarza tac nieszozę 
śliwie, że ton po kilku godzinach w mę­
czarniach umarł. Sprawcę aresztowano i od 
dano do sądn w Skul m.

Pożary . W Nowem Siole koło Kuliko­
wa wybuohł pożar dnia 30. z. m. i zni­
szczył trzy zagrody włościańskie i jedną 
żydowską chatę. Ogień wszczął się w owej 
chacie, a powstał wskutek tego, iż mieszka­
jąca w niej żydówka, niespełna rozumu, 
wyszła do sieni i rozłożywszy ogień na 
ziemi tuż psd śoianą chaty, zaczęła prażyć 
mleko. Pastwą płomieni miało paść 600 zł., 
które żyd, właściciel owej chaty, ukrył w 
strzesze na strychu. Podczas pożaru nie 
było go w domu, pieniądze więc się epa- 
liły, bo nikt nie wiedział, że są na stry­
chu schowane.

Zaledwie ngaszono pożar w Nowem Sio­
le, gdy wybuohł pożar w oddalonym od tej 
wsi o 2 kilometry Udnowie. Ogień objął 
dwór, w którym wówczas nie było Dikogo, 
gdyż właściciel Udnowa p. Obertyński bawi 
w kąpielach za granicą, a rządzoa i eko­
nom byli w Nowem Siole, kierując tam 
akcyą ratunkową. Gdy przybyli do Udnowa,

ogień, który był podłożony, objął jni wszy­
stkie budynki dworskie i zniszczył je wraz 
ze wszystkiemi maszynami i narzędziami. 
Zboża jeszcze w stodołach nie było. Szkoda 
wynosi przeszło 60.000 zł. Spalone budynki 
były ubezpieczone.

Ze Szczawnicy- Piąta lista gości ką­
pielowych w Szczaw nicy wykazuje po dzień 
26. zm. ogółem 2237 osób.

Rozwód, m in. Fejoyary ’ego. Nieda­
wno temu obiegła po prasie .wiadomość, za­
czerpnięta z półurzędowego Frrmdcnblattu, 
iż węgierski minister obrony krajowej br. 
Fejetvary wniósł przeciw awej małżonce 
skargę rozwodową. Obecnie w tymże samym 
Fremdenblacie adwokat Reich, zastępca 
barooo /ej Fr-jery ,ry, małżonki ministra, na 
podstawie §. 19 ust. prasowej prostuje po­
wyższą wiadomość o tyle, żt ni« baron Fe- 
jer?ary, ale baronowa Karoli na z Biederma- 
nów Fejer?ary widziała się zmuszoną jeszcze 
przed półtora rokiem wnieść przeciw swemu 
małżonkowi ministrowi Fcjeiyary ema skar­
gę o rozwód i że proces rozwodowi prawo­
mocnym w dwu instancjach wyrokiem, mał­
żeństwo rozwiązującym zakończony został. 
T1 awdą jest — pisze adwokat ów dalej —■ 
że br. Fejer?ary wniósł podczas prooosu 
rozwodowego prośbę o poddanie pod karate- 
lę swej małżonki i skutkiem tej prośby sąd 
w Budapeszcie rzeczywiście ustanowił kura­
telę nad baronową Fejery-iry, — ponieważ 
jednak to rozciągnięcie kurateli nastąpiło na 
podstawie orzeczenia rzeozuznawców, którzy 
z baronową Fejeryary nigdy nawet słowa 
nie zamienili, przeto uależy się spodziewać, 
że sąd apelacyjny, do Którego batonowa Fe- 
jeiyary przeciw zarządzeniu kurateli się od­
wołała, kuratelę tę zniesie

A prasy . Conservai/ve Correspondent 
organ grupy hr. Hohenwarta, zawiesił dal­
sze wydawnictwo.

R ek ruc i polscy w Poznaósklem .
Z wydacej niedawno statystyki urzędowej 
pokazuje się, że do służby wojskowej w 
Prusiecb, nakładającej bezwątpienia wielki* 
ciężary nie tylko ua samych żołnierzy, ale 
także na ich rodziców i krewnych, najwię­
cej siu mikowo zdolnych rekrutów dostarcza 
ludność polska. W roku! 1891 w W. fc«- 
Poznańskiem pomiędzy popisowymi uznano 
za zdatnych 56 66 prc., potem następuj* 
kraj alzacko-lotaryński, Prusy ZacbodDie i 
Wschodnie. Z popisowych w Berlinie tylko 
34.91 prc. można było użyć do służby woj' 
skowej. To znaczy, że jeżeli w Księstwie 
100 młodzieńców stanie do miary, jest * 
nich prawie 57 zdatnych do służby żołnier­
skiej, a w Berlinie tylko 35, zatem różmc* 
wynosi 22 ludzi. Jeżeli więc Księstwo do­
starczy 1000 popisowych, fo 566 z nici* 
idzie do woiska, a na ] 000 Beriińczykó* 
tylko 349, zatem Berlin na 1000 kantom- 
stów dostarcza 217 mniej ludzi, aniżeli 
Księstw, |

R elig ia  a sam obójstw a. Pewien !«' 
karz berlinsk* zajał się zbadaniem przyczyń 
z jakich w Niemczech popełniają samobój' 
stwa, i przyszedł do przekonania, *,e relig** 
katolicka jest istotnie daleko większą i ek»' 
teczniejszą obroną przeciwko rozpaczy i 
mobójstwom od protestanckiej. Obliczył o0’ 
że na na sto tysięcy osób w obwodzie r f  
genoyjnym poznańskim, w którym międ*f 
ludnością jest 70 do 80 prc. knlolii-ó*' 
przypadają w dwóch latach 3 samobójstw8’ 
w innych obwodach, w których przew«*f* 
lndnośoi katolickiej jest ta sama, jako * 
trewirskim, akwizgrańskim, opolskim, k°* 
lońdkim i Sigmaringen zachodzi rocznie 
eto tysięcy miebzkańtów, 6 do 9 samobójfśf 
Gdzie ludność katolicka jest liczebnie sł8*’' 
sza, tam jest znacznie więcej wypadków 8* 
mobójstwr. W Berlinie, gazie katolioy 
nowią tylko 19 prc. ogólnej lndnośoi i»cb°‘ 
dzi na sto tysięcy ludzi 28 do 29 sW”^ 
bójstw, w obwodzie merseburskim 32 do 
w poczdamskim 33, a w ligniokim, 
tylko , /5 ludności jest ‘katolicką, nawet ‘
do 39. Ten sam Btosunck zachodzi i w Pł , 
szozególnych powiatach obwodu regenojj^ 
go wrocławskiego. W powiatach z pr* 
żuie katolicką luinodoią (frankazty: 
kłodzki, bystrzycki, menrodzki i ziem b- 
przypada na sto tysięcy Indzi 19 samobój* 
rocznie, w powiatach zamieszkanych P1**
ważnie przez protestantów natomiast P’
szło 30. To samo stwierdził 
Saksonii, Hessyi i Badenii.

ów lekftf*
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Pogrom.
Opowieść dziejow a z 1849 r.
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Stanisława Schniira-Pepłowskiego.
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VII.
Z chwilą opuszczenia Budapesztu szczęście 

stanowizo odwróć Jo się od wojsk powstańczych. 
Armia nadcisań.ska cofała się bez przerwy, zaś 
korpusy, pozostawione pod rozkazami Górgeya 
padły łuptm zdrady, która dojrzt wała od dawna 
w kwaterze tego jeueraia. Wprawdzie nie nade­
szła jeszcze chwila, zdaniem Goigeya, stosowna 
do porzucenia sprawy narodowej, lecz zdrajca 
ten rozmyślnie osłabiał, męczył i demoralizował 
powierzone sobie oddziały, wyczekując dnia, 
w którymby mysi kapitulacji znalazła chętne 
wśród wojska przyjęcie. Opóźniając chwilę swego 
przybycia do głównej armii, skazywał ją tem sa­
mem ua bezczynność wobec przemożnych, sił 
przeciwnika.

Tymczasem nużył swoje wojsko nieustan­
nymi marszami wśród okolic pozbawionych ży­
wności, kazał mu staczaó potyczki tylko w nie­
licznych oddziałach z nieprzyjacielem, posiada­
jącym z reguły przewagę liczebną. W ten spo­
sób rozmyślnie osłabiał swe korpusy, zniechęcał 
żołnierza łudząc go równocześnie zmyślonem' 
wieściami i o przyjaźni Rosji dla Węgier, o po­
wołaniu jednego z Wielkich książąt na trou św. 
Szczepana i tym podobnemi baśniami. Już pier­
wsze starcie pod Duką, za Wacowem, (w dniu

trzynastego lipea) między Rosjanami a Gór- 
geyem wykazało zupełną zmianę w postępowa­
niu tego wodza. Mając po swej stronie i prze­
wagę liczebną i wyborną pozycję, cofnął się 
Górgay ze stratą, powtarzając rzeczony manerw 
pod Losonczom i “\adkert. Spotkania te spra­
wiały zresztą wrażenie umówionych z góry po­
ciągnięć na szachownicy. Rosjanie szli krok w 
krok za Górgeyem, w oddaleniu niecałej mili. Po­
nieważ zaś przy ciągłych ruchach wstecznych i 
krzyżowych zdarzały się przypadkowo zetknięcia 
między oboma w ojikm i, przeto wymijano się 
z największą uprzejmością. Armia powstańcza 
cierpiała w czasie owego pochodu straszliwy 
niedostatek. Od Waeowa nie oglądał żołuierz 
mięsa, ni też cbleba, zaspakajając głód wygrze 
panymi w polu kartoflami, upieczonymi na 
prędce.

Brakło kropli wina dla pokrzepienia stru­
dzonych, którzy nocą stali na placówce, by o 
świcie ruszyć w dalszą drogę. Konie żywione 
złem sianem i słomą, gdyż o dostaniu owsa nie 
było i mowy, wyschły jak szkielety. Żołnierz 
ledwo powłóczył nogami, klął głośno przełożo­
nych, którzy w bezradnem milczeniu spoglądali 
na rozluźniające sie z każdym dniem węzły kar­
ności wojskowej. W tak opłakanym stanie przy­
wlokła się armia Górgeya w dniu 21. lipca pod 
Rima Szombath. Rozdano wojsku dla ułagodzenia 
szemrań wino i mięso, gdy niespodzianie około 
godziny trzeciej z połudn a ukazali się w obo­
zie węgierskim dwaj parlamentarze rosyjscy, 
żądając widzenia się z jenerałem Nagy-Sando- 
rem. Chytrzy Rosyanie zaraz wdali się w roz­
mowę z oficerami, a wyrażając pogardę i lekce­
ważenie dla Austryaków, nie szczędzili słów 
symp -tyi i uznania wobec dobrodusznych Madia- 
reyi. którzy już w głębi ducha widzieli wielkiego 
księcia Konstantego na tronie Arpadów... Myśl 
ta, zręcznie podsunięta przez zauszników Gór- 
geya, usposobiła ogół wojska do tego stopnia 
przychylnie dla Rosyan, iż szeregowcy witali 
przejeżdżających przez obóz parlamentary grom- 
kiem: E ljen l..

Jenerał Nagy-Sandor odesłał parlamenta­
rzy do Górgeya, który ogłaszając dwudziesto- 
cztero godzinne zawieszenie broni, wydał rów 
nocześnie rozkaz dzienny tej treści: „Komen­
dant rosyjskiej awangardy, jenerał Chrulew, 
wzywa z polecenia feldmarszałka, księcia Pasz­
kiewicza, armię węgierską do złożenia broni i 
przedstawia następujące warunki: 1) Wolne o- 
dejście żołnierzy pon.żej feld webla; żołnierze ci 
mogą przyjąć służbę austryncką, aJbu też pozo­
stać w kraju, zwolnieni od przymusowej słnżby 
w szeregach. 2) Oficerowie mogą w stopniu pia­
stowanym przejść w służbę carską, albo też po­
wrócić do domu wraz z swą własnością i z bro­
nią. 3) Car wstawi się do cesarza austryackiego 
za krajem i uczyni wszystko dla dobra tegoż. — 
Poniewiłć jako pozbawiony naczelnego dowódz­
twa, nie posiadam głosu decydującego, jeno u- 
wnżam się za przedstawiciela wększości, przeto 
t^ź przyjęcie lub nieprzyjęcie kapitulacji pozo­
stawiam armii, w tym ostatnim wypadku zawie- 
szoum działania wojenne mają się rozpocząć na 
nowo. — Rima Szombkth dnia 21. lipca 1849 r. 
Artur Gorgey, jenerał". Ogł iszenie rozkazu po­
wyższej treści było bez wątpienia zdradą, a je­
dnak Kossuth i obecni w obozie jenerałowie 
przyjęli w milczeniu ten fakt. Wprawdzie próba 
zdrady była przedwczesną, gdyż wojsko nie 
dość jeszcze było zdemoralizowane, hy pogodzić 
się z myślą kapitulaey', jednakowoż już sama 
treść rozkazu wystarczałaby przed niedawnym 
czasem, by przyprawić autora o śmierć lub przy­
najmniej o utratę władzy.

Przyjęcie więc rozkazu do wiadumości przez 
wojsko było dostatecznym objawem zepsucia i 
wpływów Górgeya. Wprawdzie burzył sic prze­
ciw niemu dzielny Nagy-Sandor, ale waleczny 
ten żołnierz dziwnie słabego był charakteru 
poza obrębem pola walki. Zżymał się, aroził 
opuszczeniem obozu, lecz nie mógł się zdobyó 
na stanowcze wystąpienie przeciw Górgeyowi. 
Podobnież postępował Kossuth, utóry miasto po­
spieszyć do obozu, by stłumić w zarodku za­
miary zdradzieckie, ćwiczył się w krasomow-

stwie w Izbie sejmowej. Nietrudno było przeto 
Górgeyowi dokonać eo zamierzył. Parlamentarze 
snuli się nieustannie między jednym a drug'in 
obozem. Sztabowcy Górgeya odwiedzali Rosyan 
i gościli ich u siebie, zaś oficerowie rosyjscy 
łechtali nieustannie próżność jenerała komple­
mentami i kłamanym podziwem wobec jego czy­
nów wojennych. Rydyger w dowód poważania 
przysłał mu parę misternie wyrabianych pisto­
letów. Gorgey przyjmował wszystkie te grze- 
cznostki za dobrą monetę, zaś Rosjanie ścisłe 
nawiązali stosunki z jego ' szefem sztabu, puł 
kownikiem Bayerem, który w Dobreezynie ośmie­
lił się wartą otoczyć kwaterę Dembińskiego. 
Bayer był zdolnym i bardzo wykształconym ofi­
cerem, lecz jako człowiek przewrotny i pijak 
nałogowy wywierał wpływ bardzo niekorzystny 
ua Górgeya, podobnie jak brat jego Herman, 
ów łapacz Polaków z r. 1846. Cała też tajna 
korespondencja jcaerała odbywała się za po­
średnictwem jego rodziny, która towarzyszyła 
mu wszędzie podczas kampanii. Pod Sziszko 
schwytano ciotkę Górgeya, przy której znale 
ziono list jego do Rydygiera. Pismo to nie za­
wierało wprawdzie nic ważniejszego prócz zdaw­
kowych grzeczności, lecz prawdopodobnie owa 
ciotka miała prócz listu ustne z'ecenia... Wypa­
dek ten nie osłabił wiary w Górgeya u jenera­
łów Póltenberga i Lelningena, którzy zaślepieni 
w nim do najwyższego stopnia przyjmowali 
w dobrej wierze za prawdę jcg» opowieśei o 
owym bajecznym wielkim księciu, który koroną 
świętego Szczepana ozdobić miał swe skronie. 
Nagy Sandor rzneał się wprawdzie, ale nie dzia­
łał — zdrada dojrzewała swobodnie w obozie 
Górgeya.

Tymczasem armia Haynaua pospiesznym 
marszem dążyła ku Szegedy nowi i nie spotkaw- 
szy żadnego oporc, znalazła^ się w dniu dwu­
dziestego ósmego lipca w Felegyhaza o ośm mil 
od tej, tymczasowej siedziby rządu. Armia nad- 
cisańska cofnęła się w okopy pod Szegedynem, 
gdzie w oczekiwaniu na przybycie Górgeya za­
mierzała przyjąć walną bitwę. Kossuth pragnąc

przyspieszyć przybycie Górgeya, udał się do \*l°. 
obozu, lecz trafił na rosyjskie czasy i z uiM? l 
powrócił do Szegedyuu. Probfmano porozum1' 
się z Górgeyem w innej drodze, lecz przedt*^ 
już Haynau podstąpił pod Szegedyn, podczas S [ 
Schlick przekroczył Cisę pod Tisea-Filred i gr°' 
ził rządowi odcięciem drogi do Banatu. Wob0 
tego armia powstańcza musiała cofać się ^e: 
wystrzału i opróżnić Szegedyo. O smutnej 
konieczności zawiadomił Kossuth Izbę w 
28. lipca. Sejm w grobowem milczeniu pr^JJS 
tę wieść hiobową. Przeważna część człoflk0  ̂
sejmu wiedziała aż uadto dohrze, że ustąpie®', 
z nad dolnej Cisy równa się ustąpieniu z 
gier.

Zanim za głównemi sdarai obu stron 
czących pospieszymy na miejsce ostateczniej 
tabtrofy, wypadnie rzucie nam jeszcze ukiefl® 
Siedmiogród oraz na południowe Węgry. W 
dmiogrodzie, oswobodzonym od nieprzyjac,etf, 
przez B ma, panował spokój aż po dzień 
dziesty pierwszy czerwca, w którym to e*aSj  
Rosyani) pod wodzą Grottenhjelma opaflO"* 
wąwóz pod Borgo i posunęli się ao Bystr*^, 
Bem, zawiadomiony o wtargnięciu Rosyan, 
spieszył wprawdzie co rychlej z Bauatu i odp., 
napastnika za wąwóz. Atoli już w dniu dzie^j- 
tego lipca powrócili Rosjanie z znacznymi 
siłkami i po dziesięciog >dz,nnej, krwawej bit*!  ̂
zdobyli ponownie Bystrzycę. Bem zdawsź/,}jł 
mendę Damaskinowi, udał się pod Brassow, g*L 
obecność iego była niezbędnie potrzebną- ^  
wnocześuie bowiem % wtargnięciem Rosy*? J  
północy, wpadł Puehner od strony połudn'1’'- 
do Siedmiogrodu i mimo bohaterskiego 
Szeklerów, których wódz, pułkownik K;ss M  
placu walki, opanował Braodów.

(C. i - 8.) I
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Akademie soeyalis tyczne. W bar
bnie istniej dwie eo^yal.io demokratyczne 
akademie, i pr„ed kilku dniami ogłrs^T 
swój plan nsuk. Dawniej było w Berlinie 
6 takich akademii robomiuzycb, obecnie 
i Knieją dwie, jedna w północnej a druga w 
lołndniowo- wschodniej stronie miasta. War 
to się prtyjrzeó temu planowi nauk obn a- 
kademii* robotniczych Plan nauk szkoły w 
Północnej części miasta jest taki: Poniedzia­
łek : Ekonomia narodowa (Woływ kapitału 

stanowienie wartości, rozmiary wyzvsku 
Ptacy), wtorek: Medycyna popularna, (cho­
roby po warsztatach i fabrykach, hypiena 
mieszkań), środa: Nauka o przyrodzie (dur- 
Wiuizm, okresy powstania ziemi i ludzi i 
jakie Bą n» to dowody ?), czwartek : Litera­
tura niemiecka, piątek: Historya (19 stule­
cia z szczególmni uwzględnieniem rewolucyi 
* r. 184b, rozwój socyalizmu i politycznych 
Btronnictw w Niemczech), sobota: ćwicze-
D:a w dyskasyi. Plan nauk szkoły w po- 
indniowo-wschodniej części miasta jest taki 
Poniedziałek : Medycyna popularne, (budowa 
1 objawy życia zdrowego i chorego), wto­
rek: Ekonomia uaroduwa, środa: Historya
(walki klasowe w starożytnym Rzymie, ce 

ryam, powstanie chrześcijaństwa), czwar 
tek; Nauka o przyrodzie (ilarwinizni, natn- 
ralny dobór płciowy i walka o byt), pią­
tek: Liter .tura niemieesa, sobota: Ćwicze­
nie w dyskusyi. Każda taka prelekcya trwa 
Z godziny i to wieczorem od godziny Ł/29 
do L jl l .  Podczas, gdy socjaliści w progra­
mie swoim żądiją bezpłatnej nauki, muszą 
ułuchucze obu akademii robdniczych płació 
*a tę przewrotną naukę po 25 fen. miesię- 
JZiiie. Przyznać trzeba, że kierownicy tych 
fzkół umieją dobierać matcryał, aby n e- 
świadome masy podburzać przeciw innym 
Warstwom i pokazać im to tylko, co należy 
do alfabetu socyalistyczneg". Zapominają 
jednak, że taka tendencyjna robota ni* może 
Uchodzić za prawdziwą nankę.

M oralność w Niemcz cli. Według 
cgłobzonej statystyki kryminału*j za rok 
1892, liczba skazanych w Niemczech znów 
Bię znacznie powiększyła, co swadc/y o co­
raz to większym upadku moralności. W o- 
góle, z wyjątkiem dwóch lat, wzrasta ta 
liezba nietylko absolutnie, ale i relatywnie, 
jak to wykazuje następująca tabelka:

Na iOO.OOO mie- 
Liezba orób szkaut-uw hvło
skazanych skazanych
829.968 1 (̂ 43
330.128 1 036
345 977 1.077
343.087 1.060
3-53 ftOO L083
356 357 1.084
350.665 1.056
369.644 1.102
381.4-50 1.122
391.064 1.124
422.327 1.199

Ze skazanych w r. 1892  osób popełn i­
ło ;  66.091 osób przestępstw a przeciwko 
państw u, re lig ii i porządkow i publicznem u , 
1-57.928 osób zbrodnie i przestępstw a prze­
ciwko osobie; 196.431 osób zbrodnie i prze­
stępstw a przeciwko m ajątkow i b liźn ich ; 
1.570 osób zbrodnie i p rzestępstw a w u rzę­
dzie. N ajw ym ow niejszym  dowodem w zrasta ­
jącego zdziczenia jes t kolosalna ilość p rze­
stępców, skazanych z l  zbrodnie przeciw  osobie 
więc przeciw ko życiu i zdrow iu b liźnich , bo 
ta  liczba w zrosła  z 5 6 .7 8 7  w roku  1882  
na 91.995 w roku 1892, a  więo w eiągu 
la t 1 0  n ie o n a l się podw oiła. Między skaza­
nym i w r . 1892, było 347.050 mężczyzn, 
a tylko 75.277 kobiet, czyli, te  na  100 
zbrodniarzy i przestępców  m ężczyzn przypa­
da  18 kobiet. T akże i w zrost liczby prze­
stępców m ałoletn ich  napełn iać  m<jże obaw ą 
w szystkich ludzi m yślących. L .czba  n "zestęp- 
oów m ało le tn ich  w ynosiła w 1882 roku  
30.719, a  w 1892 roku 46.496. a relaty ­
wnie w zrosła  jeszcze znaczniej, bo, gdy 
w r. 1882 stańow .ła  tylko 9 3%, ogólnej 
liczby, dziś stanow i l l % !  W tej liczbie 
jes t przestępców niżej la t 15: 16111, a w 
w ieku od '5  do 18 roku : 30.877! Z p rz e ­
stępców m ało letn ich  skazanych było 2 0 %  
*a zbrodnie przeciw  osobie, a 76"',, za k r a ­
dzież, osznstwa i w ykroczenia przeciwko 
m ien ia . Sm utny  to znak czasu!

Kok

1882
1883
1884
1885
1886
1887
1888
1889
1890
1891
1892

Sierpień sierpem w sierpy dzwoni,
A na niebie w nieustannej 

Swej wędrówce po zodjaku
Słońce w znak wkroczyło Fanny. 

I tok płynąć będzie miesiąc
Cały w tym paniefuklm znaku; 

Tu, na ziemi — sprawy ludzsie,
A tam — słońce po zodiaku. 

'Więc na ziemskie patrząo sprawy, 
Jako mędrzec przez mikroskop, 

Na ten miesiąc, na ten sierpień 
Jakiż stawić mam horoBkop?

Chyba laki: że pogoda
Będzie cudna, gdy potrzeba,

To jest, kiedy rolnik zechce,
By ma d.szcze Lły z nśebi.

Gdy zaś prosć zacznie suszy,
Bur/ą ryknie strop wysoki 

I  ra żniwa koniczyny
Diszezów luną tóćnet potoki 

Jednem słowem, że pogoda
Będzie dżdżystą lub pogodną,

Jako panna tak niestałą
I  jak panna, tak zawodną.

Bieg spraw innych jest zakryty 
Tajemnicą bardzo cif mną,

A więc poco mam wam stawiać 
Horoskopy nadaremno?

Powiem tylko : baozże pilnie
(Potem ua los Bwój byś szlochał), 

Bjś się, złudzon pięknem liczkiem,
W pannie jakiej nie zakochał.,.

Sztuki piękne.
* „Przegląda ro lniczego", wydawa

nego przez Bank rolniczy pod redakcyą p. 
Romualda Theoaorowicza ur. 11 zawiera 
wiele gruntownych i ciekawych artykułów 
jak „Stowarzyszenia rolnicze" Korosteńikie- 
go, „Pożary w Galieyi" B. Lewickiego, 
„Pierwsze polowanie z biglami- J. Krzyszto- 
fbwicza i t. d. Dział ekonomiczny i kromka 
bieżąca są bardzo bogate.

„Bez (l.)gmatua Sienkiewicza wyszło 
we franeuekiem tłumaczeniu, dekonanem 
przez lir. A. Wodzickiego, nakładem Cal 
manna L»vy w Paryżu.

„Mickiewicz po łac in ie" . W osta­
tnim zeszycie miesięcznika rosyjukiego „ nr- 
nał mmisteretwa narodnaho proswit-szozenia4*, 
p. Grzegorz Saenger, profesor literatury 
rzymskiej w uniwersytecie warszawskim, za­
mieścił całkowity przekład „Alpuhary" Mi­
ckiewicza po łacinie. Pierwsze strofy tej po­
pularnej ballady brzmią w języku Wirgi- 
lich i Horacych jak następuje:

Strata jaoent Arabum disiectis oppida tectis,
Ferrea cervices inourvant vincula Mauras ;
Arcet adbuc fldis Granata a moenibus

[hostem,
Sed Granata gemit dira pessumudata labe.

Parva cohors etiam manet Almansoris in
[armis,

Alpuharranas certans deftndere pinnas;
Constituit tamen Hispanus vexilL sub

(urbe,
Jfane ncvo molem summa ruitnrus opum vi.
* Nasi m alarze w T atrach . Bardzo 

wielu naszych malarzy odwiedza Tatry, a 
prawie co roku przyjeżdżają do Zakopanego 
Fałat, Stachiewicz, Pochwaiski, Eliasz, Ger­
son, Piotrowski, Tetmajer, Strażyński, Sta­
siak i wielu innych. Każdy z nich wynosi 
z Tatr nowy zapas świeżych sił i wrażeń, 
które nie pozostają bez wpływn na dalszą 
ich twórczość, każdy poświęca dłuższą lub 
krótszą chwilę motywom i studyom świata 
tatrzańskiego, albo tworzą całe oykle karto­
nów i obrazów, jak Stachiewicz (ilustracye 
do bajki Sabałowej „Śmierć", lub teraz 
świeżo wykonany cykl), PiotrowLki, Stasiak 
i Tetmajer (pierwszy pracujący nad pano­
ramą Tatr, dwaj drudzy w towarzystwie in­
nych kolegów-autorów dyoramy tatrzańskiej). 
Jedni, jak Tetmajer, w Tatrach się urodzili, 
w Tatrach zaczerpnęli pierwsze natchnienia ; 
drudzy zrośli się z Tatrami, którym za­
wdzięczają swe powodzenie. Kto mówi o Ta- 
trzańskiem, musi mówić o Walerym Elia­
szu; a Gerson, jeśli zasłynął jako pejzaży­
sta, to tylko tatrzański. Od zimy przebywa­
ją w Zakopanem stale: Popiel i Jaroszyń­
ski. Pierwszy zagospodarował się na dobre, 
przywiózłszy z Medyolanu żonę, z którą na 
oryginalnej karyolce włoskiej odbywa ciągłe 
i długie po okolicach wycieczki, zbierająo 
plon dla typów, nad któremi z całym zapa­
łem pracuje. Józef Jaroszyński oryginalny 
w poglądach swoich ua Tatry, umiłował 
z początku przedewszyslkiem dolinę Koście­
liską, skąd już gotowy obiaz „Kominy8 u- 
derza ciepłem kulorytn i poetyckjin czarem 
swojskości; oddzielne partye obrazu, jak 
Siklawka, celnją brawurą. Tatrv mają to 
do siebie, że stopniowo pociąg i|ą ku sobie 
oko, a za niem — serce człowieka. Toć 
i Ja ro szy ń sk i już wychyla się z doliny Ko­
ścieliskiej i zaczyna szkicować: „Strążyska",
. Jarmark w Zakopanem" — na wpół ro­
dzajowy obrazek i wreszcie tani „rzeci 
z przewagą pejzażu, a tniły w rysunku i 
kompozycyi „Wjazd turyrtów do Zakopane­
go", wychylających wesołe, rozpromienione 
twarze z biedki góralskiej, toczącej się żwa­
wo po gościńcu z widokiem na Gewcnt 
Naj.dalszym jednak mieszkańcem i wielbi­
cielem Tatr jest Stanisław Witkiewicz, któ­

remu Tatrzańskie, jeśli dało nowe siły i 
zdrowie, to natomiast zawdzięcza mu wiele, 
baruzo wiele, więcej, niżby się b°ło spo­
dziewać po siłach człowieka pojedyńuzogo. 
Oprócz malarstwa i pracy praktycznej w ży­
ciu codziennem, wzorowej dla górali, rzeźba 
i architektura tatrzańska znalazły w nim 
takiego dzielnego, wytrwałego i rozumnego 
kierownika i orędownika, że jeżeli dźwigną 
się do wyżyn i rozwoju, zapewniającego im 
przyszłość, to Witkiewicz tego dzieła magna 
pars fuerit.

Cstatnie wiadomości.
N. fr. Presse zaprzecza zapew nie­

niom Czasu, jakoby prowizoryozuy g r- 
binet Kielmansegga miał urzędować aż 
do załatwienia budżetu na rok 1896. 
N . fr. Presse powołuj .=> się na to, że 
przy powołan.u prowizorycznego, g a ­
binetu postawiono mu jako zadanie 
Drzeprowadzenie tylko budżetu na rok 
bieżący; obeony więo prowizoryozny 
gabinet przygotuje tylko m iteryal i 
zestawi bnażet na rok 1896, ale już 
go przedkładać ltadzie państwa nie 
będzie.

Wozoraj przyjeohała deputaoya buł­
garska przez Peszt, przez nikogo me 
witana i nie wypytywana. Dz*siaj ma 
przybyć do Sofii. Rząd zabronił d sko- 
rewania plauów publicznych na jej po­
witanie.

W e W iedniu krąży pogłoska, że ks. 
Ferdynand wkrótce zrzeknie się tronu, 
ale sobranie na nowo go wybierze.

W środę wieczór, w pobliżu miej- 
soowośoi Tilkili, na granioy bułgarsko- 
tureokiej sustnla straż bułgarska, zło­
żona z 10 ludzi, zaatakowana przez od­
dział wojska tureokiego. Turoy dali 
ognia, ale że Bułgarzy nie odpowie­
dzieli, więo Turoy wnet zmiarkowali 
pierwsi, że zaszła pomyłka. Przewodni­
czący oddziałów zbliżyli się do siebie 
i wyjaśniło się, że Turoy w nęli B uł­
garów za powstaóozy oddział macedoń­
ski. Nikt nie poniósł uszkodzenia.

W Rosyi radują się z zawarcia tra­
ktatu chińsko - francuskiego. Skoro bo- 

.wiem Chiny pozwoliły Francuzom posu- 
|uąć swoje kuleje żelazne z Aunama na 
teirytoryum chińskie, to rzecz jasua, że 

{muszą także pozwolić na budowanie ko­
lei sybirskiej przez północną Mandżuryę.

Wedle Timesu, rząd howauski pra­
gnie po cichu zawrzeć pokój z Francyą.

(Obawiając się rewolucyi, koncentruje on 
w stolicy znaczne siły wojskowe i roz­
głasza, że Dędzie się bronił do osta­
teczności.

Donoszą z Rzymu: Jenerał Baratieri 
przedłożyć miał rząaowi sprawozdanie o 
wojskowo-politycznem położeniu kolonii 
Erytrejskiej. Jenerał zapewnia, że w A- 
gume i Tigri panuje wśród ludności zu­
pełny spokój. Wojsko zaciężne jest wie­
rne i do ochrony granic wystarcza. Gdy­
by negus Menelik wyruszył przeciw ko­
lonii Erytrejskiej, łatwo możnaby z miej­
scowych żywiołów pomnożyć armię o 
cztery do pięciu tysięcy ludzi. Armia 
Menelika posiada okcło 20.000 karabinów 
prz«ważnie systemu Remmington, i nie 
wiele amunicyi. Karność mała, a wy­
ćwiczenie bardzo niedokładne. W ogóle 
negus nie rozporządza dostatecznemi 
środkami, aby stawić czoło w walce, tem- 
bardziej że wewnętrzne stosunki w Har- 
rarze i Szot nie dają rękojmi bezpie­
czeństwa władzy. Napad rnahdzistów na 
Erytreję jest na razie wykluczony. W lon­
dyńskich kołach politycznych krążą po­
głoski, ze jedną z pierwszych czynności 
rządu Salisburegn będzie zawarcie trakta­
tu z Włochami co do Afryki.

Dai]y  Telegraph donosi z Konstan­
tynopola, że Porta przyjęła en Voc pro­
jektowane przez m ocarstwa reformy w 
Armenii. Wedle innyoh doniesień Por­
ta wręczyła tylko żądane wyjaśnienia. 
Na k a ż ly  sposób Porta gotową jes t do 
ustępstw, oo jej, wedle Pestei Lloyda, 
za wpływem lorda Salisburego ułatwio- 

o w ten oposób. że pozostawiono suł­
tanowi zaprowadzL.nie tyoh reform, 
ktoreby uznał za nieubliżają^e jego u- 
dzieinośoi monarszej. Co uo punktów 
spornyoh toczyć się jeszoze mają ro­
kowania.

T E L E G R A M Y .
W iedeń d. 3. sierpnia.

Minister Gcłuchowski odwidzi kan- 
olerza niemieckiego ks. Iiohenlobe tej 
niedzieli.

W iedeń d. 3. sierpnia.
Marszałek Galioyi ks. S a n g u s z k o  

w y je c h a ł  wczoraj do Luzerny.
Ł inaau  d. 3. sierpnia.

Zmarł tu  10-letni aroyksiąże Robert 
Ferdynand Salwator na zapalenie o- 
brzusznej

P ilzno  d. 3. sierpnia.
Zaciernia browaru mieszczańskiego 

w Pilznie stoi w płomieniaoh. Jest to 
już drugi pożar w tym  tygodniu. Szko­
dy, jak  dotąd, już olbrzymie.

L ek i d. 3. sierpnia.
Kierownik prezydyum gabinetu au- 

stryaokiego Kielmansegg i prezydent 
gabinetu węgierskiego Banffy mieli 
wczoraj dłuższą audyancyę u cesarza. 
Obaj oi ministrowie dziś odjeżdżają 
z Isohl.

Królewska para rumuńska przyjeż­
dża do Ischl w poniedziałek. Na dwor­
cu przygotowuje się wspaniale przy­
jęcie. Królestwo zabawią w Isohl dwa 
dni a w środę rano odjadą.

B erlin  d. 3. sierpnia.
Cesarz przybędzie dzisiaj na Hel- 

goland, skąd po krótkim pobyoie uda 
się do Angł.i na wyśoigi morskie.

Rząd marokański zawarł z pewnem 
tutejszem konsoroyum fiuansowem umo­
wę względem bioia srebrnej monety.

P e te rsb u rg  d. 3 sierpnia.
W  tutej szyfon kołaoh politycznych 

ostro krytykują Japonię, ponieważ oo- 
raz jaśm ej się okazuje, że wykonanie 
traktatu shimonoseehiego i ustąpienie 
z półwyspu Llaotong ohoe traktow ać 
jako kwestye nierozłąozne, i dlatego 
jak najbardziej odwleo odwołanie swo 
ich wojsk z półwyspu, Rosya, Franoya 
i Niemoy jednak żądają, aDy obie te 
kwestye traktowano odrębnie, jak  to 
od poozątku niezaprzeozenie zamierzo­
ne było. Japon’a zobowiązała się wc.beo 
trreoh mooarstw, a nietylko wobeo 
Chin ustąpić j  Liao songu, i zobowią­
zanie to nie ma nio wspólnego z mne- 
Tni spornemi sprawami między Ch la- 
mi a Japonią. Mocarstwa będą z oałą 
forsą nalegały o rychłe tej kwestyi 
załatwienie.

P aryż d. 3. sierpnia.
Uważają tu  -.a wielki sukces, że 

sułtan marokański urzędowo uznał wi- 
oekonzula francuskiego w Tangerze, 
czego się dotąd żaden je° loże z tam­
tejszych konzulów europejskich nie do- 
ozekał.

L ondyn d. 3. sierpnia.
Urzędowy kom unikat rosyjski w 

sprawie bułgarskiej wywarł powsze- 
ohnie ogromną senzaoyę. Jest to jak 
najbrutalniejsza odprawa poddawania 
się Kcburga i rządu bułgarskiego oara- 
towi, a orat. niejako nuurfebt do pu­
blicznej opinii Europy. Uderza tylko, 
że komunikat ten zaprzeoza, jakoby 
Rosya żądała przejśoia ks. Ferdynanda 
na prawosławie, o ozem prasa nie- 
wspominala, a milczy o rozbieranem 
wszędzie żądaniu, aby ks. Borys prze­
szedł na prawosławie.

Gfenna d. 3. sierpnia.
Na giełdz;e wywołało ogromną pa­

nikę bankruotwo największej tutejszej 
firmy bankowej „Braci Binger". Passy- 
wa wynoszą 10 milionów. Z powodu 
tego bankructwa ponoszą straty także 
wiedeńt.ki Unionbank i austryaoki Cre- 
ditanstalt W szystkie operaoye na gieł­
dzie genueńskiej zostały na razie zasta­
nowiono.

B ruksela  d. 3. sierpnia.
Artykuł I. ustawy szkolnej został

po burzliwych scenach przyjęty. Pcd- 
ozas dyskusyi socyaliści gwałtownie i 
w sposób obelżywy napadali na króla.

Dział ekonomiczny.
— Stan wk ladek Kasy oszczędności 

miasta Stanisławowa wynosił z d. 3(Vfezt - 
wca 1895 r. u 6793 stron 2,191.340 zł. 
33 et., w miesiącu lipcu 1895 roku wło­
żyło : na dawn* książeczki 024 stron, na 
nowe książeczki 234 stron, razem 858 stron 
116.550 zł. 7 ct., wyjęło zaś: częściowo 
624 strun, zupełnie 181 stron, razem 805 
stron 90.269 zł. 63 ct., przybyło więc 26,280 
zł. 44 ct. Stan wkładuk z dniem 31 Ijpca 
1895 r. wynosił u 6846 stron 2,217.620 
zł. 77 ct.

Losowania. Przy oiągnieniu w l o- 
s k i c h l o s ó w  c z e r •; o n e g a k r z y ­
ż a  główna wygrana 15.000 lirów padła 
na ser. 1013 nr. 11, po 2.000 lirów wy­
grały s. 2456 nr. 9 i s. 10181 nr. 26, 
po 1000 lirów wygrałv ser. 2174 nr. 34 
i s. 86742 nr. 12, po 500 lirów w ygra­
ły s. 821 nr. 22 i s, 8863 nr. 35

i a j  L s o w s .
dnia 3. sierpnia.

Ifoiel Zorżc,. M. Łastawiecka z Lipnik, 
T. Jaroszyńska i K. Starzyńska z Podola 
ros., B. Cieński z Łi szniowa. A. hr. Komo- 
ri.wtki-Suffezjński z Polski, B. br. Popper 
z Vyff'dy, J. Rosesiock z. Rusiaiycz, J. 
B*im* z Pesztu, J. Joanni z Aleksandryi, 
M. Julius z Odesy.

S tan pow ietrz?. Cała ubiegła doba 
była zachmurzona, — drobny deszcz padał 
i przerwami prawie przez cały dzień.

;r stoi w mierze, 
i \y ‘ ... « zredukow any d,i i-oiio-

" -sm* » ?‘b  ( godzinie w po- 
64-0 cłits.

^  s ie rp n ia  b r.
(u" .• y-SłtKie.yi Wiatr będzie co
do kierunku zmienny przeważnie północny 
O śr« yręći-o -' około 5'0

I>.v.sa'.s, dogR okuło 18 0J,1‘
. ; i. • e zmienne, przeważnie zachmu­

rzone — a ..fcJf.lrd: •• . 1 p-v,;,A;„a
będzie około 80

Opad, deszez nieznaczny.

B/Jś dnia 4 sierpnia: Dominika. 
Trofyma.

Wiadomości giełdowe
Lwńw, dni<t 3. sierpnia łiUS.

Akcye za sztukę : Kolej gal Karola Ijndwika 
od 200 zł. m. k. 221’— do 224'—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jastika po 200 zł. w. a. 323‘— do 327-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440--- do 
—■—, Banku kredyt. ga'ie. no 200 W w. n. 
210-— do —•— Akcje garbarni Rzeszowskiej po 
lcO zł. z00‘— do 203'—.

L is ty  zastaw ne na 100 zł.: Banku bipot. ga 
5°/0 loa. v 40 lat. — — do — . 5%  z lf 'i
prem. 110-30 dr 11™—. l°s- ^  50 ifti
100’60 do 101-30. Banku krajowego los. w i
51 lat, 100-75 do 101-45. Banku krajowego 4' 
los. w- 57 lat. 98-— do 98-70. Towarz. kredyt. K i.  
ziemak. 4% (1 emisyaj 58-ó0 do 99'20. 4"fu ioz 
w 41'/s lat- 98-10 do 98 80. 4%  los. w 56-latach 
9810 do 98-80. 41/, %  los. w 52 lat. —• ■ do

Obligl za 100 zł.: Gaiic. funduszu propinacyi 
nego 4%  98-40 do 99-10. Buków, funduszu pro 
pinaeyjnego 5%  102-50 do — —. Kom. banku 
krajowego 5% w. a. II. em, 102‘10 do 102-80. 
Pozye.zka krajowi 6*/0 w, a. 105.— do —•—. 
4V,°/0 100-60 do 101-30. 4»/0 z roku 1891 »8 - 
do 98'70. 4%  po 200 koron =  100 zł. w. u. z 
roku 1893 98-— do 98 70.

L o sy : Losy miasta Kral owa 26'50 do 28-50 
Losy miasta Stanisławowa 42'— io —•— .

M onety. Dnkat cesarski 5-68 do 5 78. Napo 
kondor 9-58 do 9-68. Półim peryał 1() — do —■— 
Rubel rosyjski srebrny 1-26-— do l-3fi —. Rubel 
rosyjski pajpierowv 1-29-50 do 1-30-50. 100 marek 
niemieckich 59'25 do 59-75

W iedeń d. 3 sierpnia 
(Telegram Qat. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano, 
kredyty  $,40342, węgiers&i bank kredytowy 
491-50, ang-lobank 173-—, ianderbank 279-75, ko- 
leie państwowe 431-12, lombaroy 111-25, elhetha 
299-—, akeye tytoniowe 235-50, alpiny 94-60, 
renta majrw ■. Iu0 90, węg. renta złota —■— 
węgiersku renta koronna —•—, austr. renta ko­
ronna —•—, losy tureckie 7840. unionbank 
352-50, marki — , ruble — .

B erlin  d. 3 sierpnia 
(Telegram (ras. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 250 10 (463 41,, lombaruy 44'— ; 111-931, 
węgierska renta złota 103-75 (123-49), węg. renta 
koronna — (—■—). Cyfry podane w nawia­
sie (—) oznaozaja porównawczy kurs w'er' ński 
tz. wien^-Parit&t.

F ran m fn rt d. 3. sierpnia 
(Telegram Ga*. N a r \

Wczorajsza giełda wieczorna : K redyty 338 25 
(40348), lombardy 96-— (111-43), węg. renta 
złota — węgi er ska renta koronowa

Ruch pociągów
pomieszczamy na ostatniej stronicy 

Gazety Narodowej.

N a d e & ł P n e .
(Za tę rubry ę redakcys nie odpowiada.)

Objąwszy z dniom 1 stycznia !895 
we własny zarząd

i '
(we Lfto-rtie plac Maryacki)

uiamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanowne P. T. P v 4 ‘czności, zapewnia­
jąc, że usilnem uaszoui starauiem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
A lb e rt  Sakow ron i  S p .

właiń. Hotelu Enrupejsklego
Pokoje 80 ct. pocrąwHły.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Klep.irzu.

K raków  3. sierpnia.
K oł  ̂ inktury zbożowe przedstawiają się w tym 

roku dla nas o tyle korzystniej, że tutejsza psze­
nica co do jakości jest lfpsząod węgierskiej, więc 
przynajmniej do sąsiednich prowineyj ekspor; po- 
winienby się rozwinąć Dotąd jednak niema śn.du 
jakiegokolwiek ożywienia,, przeć.wi.ie, ponieważ 
co do ilości zbiory w Węgrzech są więks/.e, jak 
w roku zeszłym, oko liczncc- ta sama przez sie 
oddziaływa deprymująco na ceny, tak że zarówno 
w Węgrzech, jak  w Niemczech, gdzie z U ory za- 
p o n i[dają sic dobrze, ceny zboża obniżają się. 
ro d  wpływem tych wiadomości kupujący zacho­
wują się wyczekująco i odbyt był znowu dzisiaj 
bardzo s-aby. Płreono za nowe zboże

Płacom  pszenicę białą 0-— du 0 — zł., czer­
woną nową 7-30 do 7-50 zł., żółtą n. 7-30 do 
7 50 zi., żyto 0-20 do 6-35 zł., jęczmień 
browarny 0 — do 0-— zł., na paszę 0-— dc (J-— 
zł., owies 6-25 do 6-50 zł., rzepak 9 — do 9 20 
zł. Koniczyna czerw, —do— zł., b iała — d o —, 
tymotka — du — , wyka 0 — do 0-— zł", 
bób O-— do 0-— zł. Wszystko za 100 kilogramów!

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Dr.Kazimierz Pcdlewski
b. lekarz pr. ns klinice prof. FourEiera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
o r d y n u j e  od 11—12 i od 3— b  

u l .  C h o r ą ź c & y z m y  1 0 .

e ó ż a
B E B N A H D  G O L D ST E IN

Z A R Ę C Z E N I .

Na sprzedaż.
Majątek ziem ski w pobliżu Lwowa, 

5 kim. od etaoyi kolejowej, 1075 m. obsza­
ru, z tego 200 m. laou, 80 m. łąk, 56 m. 
stawiska, o dwóch folwarkach, z inwenta­
rzem żywym i martwym, obciążony długami 
hipotecznymi do 142.000 złr. Cena złr. 
240.000.

Kam ienica we Lwowie 2 piątrowa, 
wynai -ti rządowi, bardzo dobr/w się rentu- 
jąca. Cena 56.000 złr.

F o lw ark  od Żółkwi 4 kilon>‘try, 70 m. 
obszaru, ezaruoziem, poczta i siacya kolei 
w miejscu. Cena 20.000 złr.

Majątek ziem ski, pow. Monasterzy- 
ska, 730 m. obszaru czarnnziem, obciążona 
do wysokości 58.000 złr. Cena 140.000 złr.

M ajątek ziem ski 190 obszaru, pow. 
pow. Kamionka Strumiłowa, 2 k.loinetry od 
stacyi kolei żelazn-j, z nowymi budynkami 
mieszkalnymi i gospodarskimi. Cena złr. 
35.000 wraz z zasiewami.

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
adwokacka D r. W incentego Bnłabaua I 
Dr. A leksandra Yogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro.

Pośrednictwo wykluczone.

jff&psułki
Z o le jk u  6649

różano -santałowego
aptekarza Lahru z Wiirzburga

leczy cibi pienia pęcherza moczowego 
beŁ wstrzykiwania w  k l i k .  dnii o h  

Prawdziwe z marka |  Róża“. 
Flakon złr. 2.

Odiie ich nie ma , to wpi-ust z główne­
go składu C. BRADY w K ro m ie rjz u . 
We Lwowie: apteka Jana Wewi-rskiego.

U O E S Z T N
1

stacya kolejowa, poczta i telegraf 
w miejscu. Kąpiele boi owinow i- 
sulankuwe. bor'ininone i rzeczne. 
L eczenie  ż ę ty c ą , e lek tryczno ­
ścią i m as-zom . W skazaniu: 
ehoroh j g a r d ła ,  p łu c ,  żo łą d ­
ka, kobiece, nerw ow e, renu  i- 
ty z m , n ied u k rew n o ść , sk ro fu ­
ły . Sezon otwarty od 15. maj a 
di 15. października Koszta po­
bytu z leczeniem od 25 zł. tye. 

Dr, L. Ty zkowski, Morszyn.

6809 ______

6687

Ekstrakt orzecŁowł
do fa rb o w an ia  siw ych w łosów ,

T Ł A .  Maczuskiego, £ 4
D etail: w Wiedniu K arntnerstrąsse 22 

En-gros : III 12, Erdbergerlande 2.
Eketrektem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoakiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy n.i kolory: b a n d , szatyn , 
brunatny i czarny ; nadając włosom naj­
dalej po’’ 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie sehoozi 
1 flak . e k s tra k tn  o rzechów , z ł .  «’ '  
u „ „ 1-50IB n n ”
1 s ło ik  pomady orzechow ej 2 -  

!•—
I  flakon o lejku orzechow ego „ 3.—
II 1‘—h „ n n ’•
We Lwowie u Zygmunta Buckera apt., 
i w składzie materyałów Al. Hubnera.

S ra  A. B iz a W ied n iu

K A N A R K I 6983

przepysznie śpiewające, o prześlicznym, 
ełębokim locie , a wszystkich możliwyek 
odcieniach głosu wysyła za bobraniem Ad. 
Jan8Bn w Lauterberg a. Harz. Za d .stawę 
żywcem ręczymy. Oenniti darmo i franco.

w itiM i trn n

o
‘m*

ou
Wo

$*<

w całym swiecie znana, usuwa w 14 
dniach pod gwaranoyą piegi, plamy wą 
trobiane, wągry, czerwoność nosa, pry­
szcze, znaki po uspie, szorstkie popęka­
ne ręce itd. Tysiące listów poehwa'nych. 
W razu, bezskuteczuośei pieniądze zwra­
camy. Oryginalny słoik wraz z< sposobem 
użycia zł. 1-50. za nadesłaniem gotówki 
zł. 1 70 franco. Mleko Pompadour ł-50.

Puder Marąuise Pomradour zł. 1-25. 
Wilhalmini Rix wdowa po dr. med.. Syn, 
Anton Rix & Bruder, Wien, P raterstr. Ib.

O rtspri (dujących poszukujem y.
Miejsca zbytu w Galicji : we Lwowie 
Z. Rueker apt., w Krakowie: K. Wisz- 
niewski, ul. Floriańska 15 i L . Rosner.

i f t p d n r y  u la  c. I  s M  ś r e d n ic h .
Ubiory cywilne. 

Uniformy dla pp. oficerow,

wykonuje 7011

Lwów, ul. Wałowa 14
obok w ojsk, placow ej kom endy (P latz-C om m ando).

Precz z filiami obcemi I tandytam ł! 
Popierajmy przemysł własny!

Najnowsza powieść 
l i r .  Ł o s i a ,
pod tytułem :

W u o

Specyałny skład

Oliwy do maszyn
i

Pasów do maszyn
p o l e c a

• w .  c s c p r
w e  L w o w ie ,  Z u h i e w s k a  2

Kok .ałożenia 1843.

Otmr/jta przy plan k u  1.8,
d ru gą  G9g9

Cukiernię
Poc3, f i r m ą

Żurowski
w której obok dotychczasowych w zakres 
cukier.iictwa wchodzą ych wyrobów poda­
wane belą kawa herbata, czekolada, wód­
ki własnego wyrobu. Szampany, wina li- 
k ierj. D/.ięklffti! za łaskawe dotreliczasowe 
względy pole. aui się j iud;,l 

Z szacunkiem ^1.

oshuta na tle ostatnich wypadków
opuściła właśnie prasę i jest do 
nab cia we wszystkich księgar- 
uiaeb. Skład główny * księgarni 

Gubrynowicza i S hrnidta.

Gegen Baarzahlung
s a f o r t  z a  k u  u f e n  g e s n c h t  e in  

i a n d i R f l i t h e s

G - T J T 1
im Preise yon lói) b is  300.000 f l . ,  mit 
wemg Okonomie , mehr Wald , gute Jagd, 

klelnem Schloss.
Um Offerten n o r  Ton B esltzeru  ersucht 

R ich a rd  P a t z ,  W ien ,  M argare then  
s tra sse  12. 7048

Poszukuję
zdolnego pracownika

(Polaka) 7032

do samodzielnego prowadzenia

i

t:ikowym, 
y .n r o tc s k l .

przy browarze.
Oferty z kopiami świadectw i wy. 
mienieniem wj sokości żądanego 
•i-yuagr.) Iz ni a przyjmuje Admini- 

strnc.yu te;źe gazi ty.

Prawdziwy rzymski
wy Primay.-rPego

najlepszy i zupełnie ffesftjod

sok orzecho-
UMlLtuy jako 
izkodliwy środek

przeciw siwiznie
zhbarwia, szybko, tir,ule i ua:uralnie na 
wszystkie odcienia, (. cna 1 złr. 50 ct. 
, Na składzie w perfumeryi Fausta 

^  Lwów, Sykstuska 2. I

ól

Władysław Zdon
ulica Ormiańska 21

polera się Szanownej P. T. Publi­
czności ręcząc za tmmieune wy­
konanie porucz '] ycli sobie zleceń.

Pogrzeby 7(43

o i najskromniejszych do najwtpai
W obec w ysokiego knrsn  Listy zastawne Itanbn krajowego,

H e n i a u s tria c k ic h  I w ę g ie rs k ic h  » Towarz kredytowego,
p o le c a m y  z a m ia n ę  ty c h ż e  u a  n n Lanka hipotecznego Sokal DOM BANkOWY i  Kantor w y m j e D y

róg ulicy Hetmańskiej, obok kawiarni wiedeńskiej. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą bez doliczenia prow.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4. Sierpnia 1895. Nr. 214.

BOŻE ZBAW POLSKĘ!
Prześliczna clirom o litog rafla  na kar­

tonie, wielkości H/,n entintr., przedstawia- 
jnea N ujśw . M a r j ę  P a n n ę  Częstochow ­
sk a  ,  o toczoną h e rb am i Li t wy  i R usi, 
w bardzo wiernem wykonaniu. — Na oć 
wrotnej stronie M odlitw a za Ojczyznę, 
aprobowana prz z władzę duchowną.

Cena egzemplarza 20 ct., tuzina" 2 z łr .

M K Ł i D  K S I Ę e i R H I  K Ł T 0L IC K 1E J

Dra WŁAD. M1ŁK0WSKIEG0
w Krakowie

Tamże wyszło:
P o leceń .e  naszej Ojczyzny B o g u , uło- 

iy l  kapłan zakonnik. Ceua 5 cc.
L ita n ia  za naw rócenie  R osyan. Cena2 et. 
M odlitw a za naród  nasz i b rac i p rz e ­

śladow anych. (3yU dni odp.) Cena 2 et.

7018 I Ń T o - w e

Pióra stalowe
Nowej, silnej i trwalej konstrukcyi, znakomitej wytrzymałości — nasze znane K la p a *  i tak zwane

Pióra \ Luiuinium Nr. s L . Nr. 155%
znaczone silne sline

E i ,  F  i M. Zaleca się spróbowanie. " W  Dostać można w handlach przyborów do pisania.

Założony 1843. Carl Kuhn &  Co., Wien. Założony 1843.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

1 / I I R \ ,  TORBY. w alizk i i wszelkie 
6V pizyoory do podróży sprzedają najtaniej 
: G ab rie l i  3 . Chleb, w aik we Lwowie 

plae Halicki 1. 3. — Pilia ul Halicka 1. 4.

O ro f .  41E IG LA  I. prywatna kone. szko- 
■ ła ludowa jako przygotowawcza do 
szkół średnieh , przyjmuje ueznicw od 1. 
września. Piekarska S. 908

AGRONOM kawaler, po odbyciu o-letniej 
służby wojskowej, z ukończoną trzy­

letnią szkołą rolniczą i z kilkuletnią prak- 
tYiu rolnictwa, obznajomiory w zawodzie 
chmielarstwa i leśnictwa — poszukuje po- 
88 aj rządcy lub ekonoma. Łaskawe zgło­
szenia pod lite ram i: Z. Z. poste restante 
Krosna.

* JEN CY A  PR Y W A TN A  K. J. Czer- 
I *  winskiego, ulica Synstuska 1. 32 , po­
leca zdolnych oficjalistów prywatnych, 
guwernantki , bony i wszelką służbę niż­
szej klasy. JSla kilka majatków do sprze­
daży i zamian, na kamieuice, jakoteż 
dzierżawy majątków. yo7

BR O S I nowej i starej, m aszyn, sukien, 
antyków, poszukuje handel Jaszezyszy- 

na we Lwowie. gyy

P OKOJ K A W A LE R SK I jest zaraz 
wynajęcia. Ulica Cicha 1, 5, I. p .

do

Vi7 H ANDLE
* v 44 alowa 11 

wary korzenne i 
deserowe.

Albina Soleckiego, ulica 
we Lwowie, wszelkie to- 
mąezne. Najlepsze masłu 

884

Dyamenty
szklarskie

do przecinania szyb, pra­
wdziwe brazylijskie całe i 
pełne kam yki dyamentowe 

(a nie tylko odpadki)
a) w oprawie czarnej złr.

1-50, 1-70, 1-SO;
b) w kościanej oprawie zł.

■J - ,  2 ;'Ą  2-40;
c; ic stalowej obaw ie  zł. 

2-żi., 270, 3 50, 3 W ;
d) w  kształcie hybla 4-20;
e) do grubych szyb : złr. 

€60, 7 30, 6 CO, 10, 12.

Eazliierz L w f f i
L w ó w . u l. Trybunalska.

Stacya kolejowa
na linii

Wrocław-Halbstadt. U Sezon
od 1. maja 

do końca września,
» " 1  ^ a l c  u .

407 metrów nad poziom m orza; łagodDy klim at g ó rsk i; szeroko rozległe założenia; zakład mleczny i żętyczny (m le­
ko sterylizowane, mleko ośle, kefir), gabinet pneum atyczny; zakład kąpielowy, masaż etc.

Główne ź ró d ła : Oberbrunnen, znane od roku 1601 i skuteczne przy chorobach gardła i krtani , przewodów oddecho­
wych I płucnych, przy katarach kiszek i żołądka, przy chorobach wątroby, nerek i pęcherza, reumatyzmie I diabetes.

Przesyłka wody Oberbrunn przez pp. Furbach & Strieboll w Salzbrunie.
Każda bliższa wiadomość o miejscu leczniczem przez Fiirsilich Plessische Brunnen- und tiade-Direction in Saizbrunn.

Najlepsze czem lo  u  Silicie!
Kto chce miec Bardzo cza ne obuw ie, świecące 

I trw ałe, niechaj kupuje

F E R K 0 L E K  D T a
UZHIMDL0 DO OBUWIA

c. k. uprzyw. fabryka 
załoioua w roku ,832 w t Wiednia.

6334

Wszędzie d o  n a b y c i a .
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 

należy bacznie uważać na moje

n a z w i s k o  S t .  F E R N O L E IT D T .

K O
szule męskie, domowa 
robota,"mocne, sztuka 
od 75 ct., złr. 1, 1-15, 
1-20, l-5u, 1'75, 2‘20, 
Kalesony podwójne, 

szyte, para 50 ct., 95 et., złr. P10, P15, 
poleca W A K S  M U H L F E L D , L w ó w  

R y n e k  1. 37 .
Zamówienia z prowincyi załatwia się 

jak najrychlej. 6644

II

pREMIOWANE medalami tutki Niemo-
jowskiego są wszędzie do nabycia, 

poszukuje lekcyi doJT U D E N T
niższych klas normalnych

zgłoszenia pod: 
Narodowej1*.

o. S. do Adiuln.

dzieci
(łaskawe
„Gazety

yA K L A D  froterski Bednarskiego we Lwo-
wie ul. Czarneckiego 1. 12 , przyjmuje 

zamówienia na zapuszczanie podłóg , tak 
w miejscu jakoteż na prowincyi.

„Mogę z całą sumiennością polecić pa­
na Emila . worzaka jako artystę-estetyka 
w sztuce tańców. Dr. Prebendowski m .p .“ 
Tej treści opiewają poświadczenia od w ła­
ścicieli dóbr ziemskich Wpp.: br. Gostkow- 
sKiego, Podolskiego, Opolskiego, br. Zabiel- 
i k-tso, Gołęmberskiej itd. — Adres m ó j: 
Lwów, ulica Kilińskiego 1. 2, Biuro dzien­
ników.

Czas sadzić.
Poziomki miesięczne , ogrom ne, tuzin 

18 ct. Truskawki polskie, już rzadkością 
teraz będące , bardzo duże , czarne . słod­
kie , najsmaczniejsze, tuzin 24 ct. Ogród 
Łapszyn, Brzeźany. 9(16

przyjmuje zamówienia do siewu ua żyto 
„Imperial11 Bahlsena po 7 złr. *0 ct. i na 
pszenicę „Donkę po o złr. z dostawą do 
stacyi Czortków i workiem. Tamże są ua 
sprzedaż cztery pługi oryginalne Sacka do 
głębokiej orki znaczone R 14 IM ,  lutowane 
w i-eiinikaeh po 62 złr., mato używane, 
po 25 złr. jedynie z powodu gleby gliu- 
kowatej uitnadającej się do głębokiej orki.

sezonie i o u m h  w
Lodownie pokojowe po z łp  25> 5 i 45. 
Maszynki do robienia lodow po złr. 4*75, 
5-50 i 6*50. Żelazka kute do pieczenia an- 
drutów sztuka 4*50. Siatka druciana dc 
osiony okien po ,łr. 1 za metr Drut 
kolczasty do ogrodzen po złi. o za 1 
metrów. Rondie mosiężne do smażenia kon­
fitur po złr. 2'4U, 2*80 . 3 50 i 4, . Sierpy
do zboża sztuka po 25 i 30 et. Widły ame­
rykańskie do siana i snopów, oprawne, 

sźS l a złr. 120  — poleca

PIOTR CHRZĄST0W3KI
handel żelazny we tlw ow ie, plac Kapitul­

ny 1 (naprzeciw katedry). 7044

Agenci
i osoby prywatne, które mają 'iezne 
znajomości w okolicy i w miejscu, 
będą zaraz przyjęci. Około 30 złr. 
miesięcznej pensyi oraz prowizya.

Zgłoszenia : ..N tbeuverdieust>-, 
F ra u z  H am a c tk , P r a g a ,  1050 I I .

I
1

P i e g i
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r. C h r ia t o f f ’* znakomitego nieszkodli­
wego A m b r a o r e n e .  Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ct, Główny skład dla 
Lwowa w apte.-e pod „Srebrnym Orłem 
Zygmunta Kuckera ; w Krakowie w aj tece 

W. Redyka i E. Hellera. 6985

Pewna
lokacya kapitału.
Tabnlarne dobra ziemskie w zacho­

dniej Ualieyi , w pobliżu stacyi kolejowej, 
niedaleko ślązkiej granicy, w prześliczuem 
położeniu, z pięknym zamkiem i parkiem 
i zapewnionym netto dochodem 15.060 zł. 
rocznie , są ua sprzedaż na zasadzie 4 ’/2 
oproeeuiowauia kapitału. Łaskawe zgło­
szenia pod: „L. N. 3952u llaasenstein & 
Yogler (Oito Maass) Wiedeń 1. 7056

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako pamiątka po zmarłych

3 5 *

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodascher
4Vlen, I I . ,  P ra te r s t r a s s e  61.

Ważne dla dworow!
SIATY do soszenia  chm ielu
z bardzo silnej a równej przędzy, wła- 
snego wyrobu, po cenach bardzo niskich

poleca 7020
Władysław Gonet w Korczynie.

P ró b k i odw rotD ą p o c z tą  darm o i o p ła tn ie .

Samodzielne w odociągi
a głębokich źródeł, strumie­

ni, dla miast miasteczek, 
gospodarstw. 6Gi

P O M P Y
wszelkiego rodzaju buduje

A .  K U I N Z
Mnt.  Hranice

(Weisskir- 
chen). 

Prospekty 
gratis.

Agentów
do rozprzedaży prawnie dozwolonych 
losów  na spłatę ratami miesięczuemi 
(w myś' ustawy wedle artykułu XXXI. 
z r ,  1883) poszukujemy pod bardzo kc- 
nystnym i warunkami, lla u p ts tł id tl  

sche  W echsolstube, - G esellsehaft 
A d ler & Go. tóudapest. 7007

6316 Ból zębów

1  i i j ś l r e  oa to  urządzonym
teatrze litów we Lwowie.

K on tyn en ta ln y

Eden-Teatr
Dyrekcya: B. Schenk.

Dziś w  niedziele 4. sierpnia 
dwa przedstawienia

o 4-tej południu i o ’/28 wieczór.
Po południu dla uczniów i dzieci jo - 

łowa ceny. — L o ż a  5  z ł r

W poniedziałek i codziennie
o */28 wieczór przedstawienia.

■  ■  ■
Wspaniałe

deKoracyt). 
Wystawa piętna.

Tylko widowiska
najwspanialsze.

Olbrzymi
repertoar.

i najgwałtowniejszego rodzaju usu 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 

60 Ct. 4V e Lwowie w aptece F. Mifeola 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

Z

J.

ze g a rm is trz o w s k o  -  j
(połączony !  dwoma pracowniami)

w e  L w o w ie , n i. H a lick a  1,17
poleca wyroby ze z ło ta , z brylantów, ru­
binów, szmaragdów i szafirów. Perły 
w sznurkach. Wyroby ze srebra. erwssy
od najmniejszych do największych. Wyprą- 
wne srebra stołowe na 6, 12 i 24 osob, 
w szkatułkach. Kościelne kielichy. Toalety 
ze wszystkiemi przynależytościauii. Kara­
bele , Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki etc. etc.
W szystkie rzeczy  urzędow nie  
cech ow ane sprzedaje i kupuje,

W IELKI W 1 BOK

z e g a r k ó w  g e n e w s k i c h
zcotyeh , srebrnych i stalowych. 

Z egary  fran cu sk ie  penau łow e. W szyst- 
k le  Is tn ie jące  budziki.

Z a w s z e  s ą  n a  s k ł a d z i e

antyki ze srebra i bronzu.

Podróż f z e z  niemożliwość
senzaeyjne Potpouri z najwspanialszy­
mi efektami przedstawienie przez a r ­
tystę nadwornego dyr. B , bch en k a .

Elektryczny balet.
SU L W I A  ! prześliczny modny sfinx 

chwilowe znikanie człowieka.

Św ięto Bachusa. Podróżujący śpiewacy.
W e B o łe  w ię z ie n ie

najnowsza am e ry k a ń sk a  ilu zy a  senzacyjna.

\V  K R A JU  CIEIVI 
nader komiczna scena sylwetkowa.

Prześliczna Miss Loie
nleprzewyższona serpentynowa kalej­

doskopowa tancerka:
1, Św iecące w ody. — 2. T aniec 
kale jdoskopow y. — 3. N o w o ść : 
T an iec  serpen tynow y w pow ietrzu .

M atnie.. Lebrun
z Drury Lane Theatre w Londynie, 

zwany „Żywą metamorfozą11.
PRZEDSTAWIENIE 

nigdy we Lwowie niewlsliianycli, leilynyili 
DUCHÓW i STRASZYDEŁ.

H ra b ia  Azzagllo w ru in a c h  C astro
lantastyczua pantomina z lajemnicze- 
mi zjawiskami i zmianami z użyciem 
elektryez ego światła i elektów ognio­
wych aranżowana przez dyr. B. Sehen- 
k a : Ig ra sz k a  sz a ta n a , Św ięto  cza­
row nic, F la in lna  có ra  p ie k ie ł. L a 
ta n ie  g łów , T ajem nicza  sz ta luga , 

Z m artw  y eh w s tan ie . 
Zakończenie:

j Ostatnie chwile czarnoksiężnika 
i wstąpienie w piekło.

Bilety sprzedaje do 6 wieczorem kasa 
teatru hr. Skarbka — następnie kasa 

teatru letniego.

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

Lr. Koszutskiego
lekarza kobiet i dzieci

Proszek do p i e lp m ia  ust, 
gardła i zębów.

Główny sk ład :
Apteka P. Mikolascha, Lwów.

Cena za słoik ze sposobem używania 
76 o t  6736

C. k. dostawca dworów pa t e n t  i p r z y wi l e j

1  ł a o r t a 6233e  m e d a l i , 2  d y p l o m y
Usuwa wilgoć, nłszezy radykalnie grzybek drzewny itp

Ostrzeżenie. Przy nabywanin należy u- 
ważać na „Exsiceatora“ herb pańetwa, 
bo w Galicyi sprzedają różne smarowi­
dła bezwartościowe zamiast Exslccatora.

Broszury ilustrowane wysyłam franco.
A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .

Adres dla pism i telegram ów :
E x s l c c a t o r ,  X V  i  o n .

Scheringa wino „Condurango^
ma najwiel szy odbyt w ostatnich czasach przy ohronicznem cierpienia żołądka 
k a ta r’* żołądka, kuroz»on żołądkowych ,  rAo najłagodniej działający środek.

S c k e r i n g a  e s e n o y a  p e ^ s y n o w a
wyborna w smaku, sporządzona przez proL Dr. Oskara Lłebrelcha. Usnwa i na 
w najkrótszym czasie uciążliwości przy trawieniu, powolność trawienia, zgagę, 

katar żołądka, następstwa żarło :zuOŚci itd. 6317
S c h e r i n g  s  G - r i in e  Apothek e ,  B e r l i n  N .

Skład dla Austro-4Yęgier we wszystkich aptekach i większych drogueryach.

Litery na szkle dla szyldów sklepowych
ze s z k ła  sztancow ego (p a te n t w A ustro-4V ęgrzech)

złocone, posrebrzane, emaliowane na biało i czarno
J f W  n le d o ń o ig n io n e  w  p ię k n o ś c i  1 p o ły s k u

dostarcza taniej jak każdy inny wyrób 7040

A it ie n  - Gesellsehaft f jir  G lasindnstrie yorni, F r i e d r .  S i e m e n s
M e n B a te l k o ło  E lb o g je n  (Czechy).

inne w yroby  F la szk i 1 z am k n ięc ia , szk ło  szybow e i d ra to w e (z wk ad- 
kami metalowemi i dla dachowych szyb.

7001

Krajowe Towarzystwo M lo w o - p iy s t o w e
Lwów, ulica Garncarska I. 25

zaprasza

do subskrypcyi na udziały po 25 koron
spodziewana dywidenda wynosić ma najmniej 10%.

Towarzystwo przyjmuje także wkładki oszczędności i opro­
centowuje takowe po 6%  °d rocznie. — Na żądanie statuta 
i informacye. 2  poważaniem D y r e k c y a .

I H . Y A T O W K Z
poleca

niezawodne, wypróbowane środki 
wablanla wsaelkleh plam

d o wy-

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza 7024

N I E B E R Ł A N D Z E O - A E E & Y H A -f fS E IE  
T O W A R Z Y S T W O  Z E G L U S I P A R O W E J

H I  F D E i .
I; K 0kw T .1t ring 9._

IV. Wejrlngergasse 7 a
O o d z k n n a  e k n p e c  I y o y a  m  W l e d u t a .  

X n c . r m a . o y e  b « a  p ł a t n i c .

s

X
S i
S i
SI
$

M ANDINA usuwa plamy po- ct. 
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . 25 

A PSEIN A  wyciąga plamy tłn- 
te z mataryj jedwabnych ko-
o row ych .......................................... 25

ACET1NA niszczy plamy alka­
liczne i moczowe, flakonik . . 25 

B EN ZO LIN A  wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po­
kostowe, flakonik maiy 20 ct.
c a ł y ...............................................30

BRAZYL1NA prane w brązy li­
nie materje czarne wypłowia­
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty­
wność p a k i e t ...............................08

E T 1L IN A  usuwa plamy powsta­
łe z podłóg, z farb anilino­
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon . . . .  . . . .  25

JA Y E L 1N A  wywabia z bieli­
zny plamy powstałe z piwa, 
wina zerwouego, owouów, kon­
fitur, f lak o n .................................... 20

K4VAbEK w lasoczkach używa 
się do czyszczenia palców z a- 
r. men tu, laseczka . . . .  05

KORZF m ydlany  do prania
materyj jedwabnych otłuszczo­
nych i zbrudzonych pakieeik 
po 2 et. i .................................... ąg

I I 1 DEŁKO żó łelow e do wywa­
biania plam zastarzałych z m 
teryj bawełnianych, w. lniany sh 
i jedwabnych kawałek . . .  25

OH A LIN A  usuwa plamy powsta­
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle­
ka, piw a, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro­
sołu i t. p., flakon . . . .  85

O K SA LIN A  wywabia plamy »- 
tramentowe, rdzaw* i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka . 25

({U1LAJA materje wełniane i 
jedwabne, piane w odwarze 
yuilai tracą plamy 1 odzysku­
ją  świeżość, przyw m Kolor ma- 
terji nie traei, pakiet . . . jg

4YY8KOK terpen tynow  y usuwa 
plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .  25

Z IE M IA N E K  oczyszcza mate­
rje białe wełniane z bruda i 
k u r z u ......................................• * * . . .  . 2

Nabyć iuożr we Lwowie w sklepach w laaujeh  uilca  
£opernlkv 3, u liea  Halicka Kóg Wałowej 1. 35, —
W  K rakc te Baklennler 1. 20. — W Ciernlowemeh 

Rynek 1. 2. 31

X X X 3 0 0 0 Q 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C X X ^

Ruch pociągów kolejowych
obowiązająey z dniem  1. mąja 1S95 (ezas środkowo europejski)'

W łaściciele h d D d lu  win i winnic 

p ie rw sza  południow o-w ęgierska gorzelnia koniaku w  W erschetz
(założona w r. 1875).

£  K O N I A K  3 S
(pod kootrolą rozporządzenia państw. I. 4195) 7021

Rozsyłka pocztowa do Niemiec i A.ustro-4Vęgier franco do każdej stacyi pocztowej.
* ** *** s.*** ***** kwia1

1 paczka pocztowa około 4 litry  zł 7 10, 7-70, 9*60, 13- , 17*—, 21 —
1 „  3 wielk flaizk, „  4 60, 5*50, 7*—, 9*80, 12*8J, 15'8u
1 „  , 5 małych „  „  4 18, 5*—, 6 20, — — —

za poprzedni J p rz t .f łg ą  należyiości, lub za pobraniem pocztowem.
Cenniki wina i  koniaku franco i  gratis.

Do Lwowa przychodzą:

Pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Anstro-Węgrzech.

O  j —  n E "
c. k. nadworny maszynista

W iedeń ,  Y II ./l. Kaiscrstrasse Nr. 71. 
Najlepsze regulatory z lanego żelaza

z płaszczami z blachy I patantowai>em z/-motowanlem, wykooane 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania m ieszkań, biur, szpitali, 

kasarń , koóololów, klasztorów itd. itd.

P r z e s z ł o  100.000 a p a r a t ó w  w  u ż y c i u .
Odznaczone plerwszemi nagrodami na wszystkich wystawach.

Przyiemne, łagodne i zdrowe ciepło- Wielka wytrwałość, najzu­
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulaeya 

w spaleniu. 7u54
B X C H A 1 £  przenośne z emalowanemi niełamiącemi się taflami.

Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.
Wzory i prospekta gratis i franco.

S k ła d  wę Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

Z n a n e  o d  r .  1 8 0 8 -

b e k g e k a

Lecznicze Mydło Smołowcowe,
we wszystkich pań-

Te'szczególniejna klinikach i przez lekarzy polecone, bywa u ż y w i n  prawie 
stwi ch Europy, i  świetnym skutkiem na W B zellrte  w y r z u t y  s k d r n e  
na przewlókł0 i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasozytne wy- 
rznty tudzież na czerwoność nosa, odmarznięoia, pooema nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 407„ smo­
łowe a drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem oohroi.ienia się przed fałszo- 
wanlaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowoowego i uwa­
żać na wydrulowuny obok znak ochronny.

B e r g e r a  m y d ł a  s m o ł o w c o w o - s i a r c % a n e g o
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n le o z y a to ń o i  o e ry
na w yi/uty skórne i na głowie u dzieci, tndsież jako niezrównane mydło ao mycie 

I kąpieli dla oodzlennegu użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące

B inera m a m o n  n d i  siołowcoie.
r  Cena szlak i każdego gatnnka 35 et. wraz % broszurą, t

r  p u d e łk ac h  po 3 sz tuk  z ł r .  1, po 6 sz tu k  z łr .  1*90.
Z innych mydeł Bergei a poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło be zoowy 
dla u delikatnienia cery; mydło bo.aksow,i przeciw wypryskom: mydło karbr owe do 
w 1 1 lżenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło iohthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; m yjło  plegowe bardzo skuteczne; mydło tanniBow 
u, wuj”  poceniu nóg i wypadaniu włosow; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczę 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należ 

żądać mydeł Bergera- gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka i  g łów na ro zsy łk a : H. H eli A Comp., w Opawie (Troppau)
odznaczona dyplom em honorowym na m iędzynarodowej w ystaw ie farmaei e ty ­

cznej w W iednia 1883 roku. 6661
M iejsca n a b je it  w e L w ow ie : w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rocke­

rs, H. Blumentelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, 4.. Ehrbara i A. Rapp iporta — 
dalej w iptekach p p .: m Urodach G riinspana ,  K nssa i  Land°berga ,  w Borszczowie 
u M. F io -o w u iien o ; m Brzei> mCi u A Du-sta, L. N ahlika; w Brzezowie u Hala- 
masa spadk.; to Chyrowte u Lewickiego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego, G. 
Tobiaszka; w Jarosławcu u J. Angtjm ana, -T. Rohma ; 10 Kołomyi u Pawłowskiego, 
Stenzla, Witosławakiugu ; v> Kamionce u Pilewskiego; w Przemyślu w w siyctkicj 
4 a p u k ach ; tc Bzt >z wie u Karpińskiego, P ro n a ; w Samborze u J. Alekeiewioza i 
Herdliczka sprad.; o Stanisławowie w wszystkich 8 aptekach, dalej .o Stryju, w 
T*rn>p tu jehoteż we ws-7 stkich znacznjszych aptekach Galicji.

Z Berlina . . . . .
Z Krakowa (W rocławia i Wiednia)
Z Warszawy . . . .
Z Muszyny-Krynicy przez T ,nów (oJ 1.

czerwca włącznie do 30 września) . 
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub 

R ' szów (od 25. czerwca włącznie do 
15. września) . . . .

Z Muszyny-Krynicy i Msrany dolnej przez 
Tarnów

Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . 
Z Gozwadow? i Nadbrzezia 
Z Rawy Ruskiej irzez Narosłąn 
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przez 

Przemyśl . . . .  
Z ' habowki przez Przemyśl 
Z Now. Zagórza pr. e». Przemyśl .
Z Chyrowa przez Przemyśl 
Z Ławoeznego (Pesztu, Miskolcsa, Munk.) 
Z Hrebenowa (od 10. czerwca de 31. sier.) 
Ze Skolego i Stryja
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj . 

Suczawy, Husiatyna, W orouieuki, i‘e- 
ezemiyna Berhomeła ,  Czudyna, Ra- 
dowiec , Kimpolungu , B ukares.tu  i 
JaBs ,

Suczawy, Czortkowa, Woronienki, K ału­
sza, Słobody rung., Bukaresztu i Jaae 

Suczawy, Radowiec , Berhometu i Czu­
dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 

Suczawy, H us.atyaa, K ałusza, Nowo- 
sielicy, Radowiec, Kimpolungu, Jase 
i Bukaresztu .

Z Sokala i Jarosław ia przez Rawę ruską 
T< Bełżca . . .  
b Podwoloczysk i Brodów na dworzee 

Podzamcze .
Podwoloezysk i Brodów na dworzee 

główny . . . .
Rrzuchowie (od 12. maja do 10. wrze­

śnia włącznie ,

Ze Lwoira odchodzą:
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Do Warszawy
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tyl­

ko od 1. czerwca do 30. wrze-m a) . 
Do M uszyny-Krynicy prze* Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki prz< z Rzeszów 
Do Rozwadowa i Nadbrz, zia 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław .
Do Mezó Lajborez (Pesztu, Miskolaza) przoz 

Przemyśl
Do Nowego Zagórza p>-zez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl . .
Do Chyrowa przez Przemyśl 
Do Ławocznego (M unkaeza, Miskolcza, 

Pesztu) .
Do Hrebenowa (tylko od 10. ezorwca do 

io 31. sierpni i włącznie)
Do Skolego i bn-yja
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, 

W oronienki, Peczeniżyna Berhome­
tu, Czudyna, Radowiec, Kimpolunga 

Do Suczawy, Słobody ruug., Czudyna i 
Berhomethu (co pouiedzi&łku), Rado­
wiec .

Do Suczawy. Jass, Bukaresztu, Czortkowa, 
Kałusza, W oronienki, Kimpolunga 

Do Suczawy, Jasa, Bu aresztu, Husiatyna, 
Kałusza, Nowosielioy, II.do wiec 

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Do Bełżca . . . . ,
Do Pjdwołoczysk i Brodów z Podzamcza 
Do Pjdwołoczysk i Brodów z głównego 

dwnrca .

Do Brzuchów ic (od 12. maja do 10. wrze- 
śnia) w dnie powszednie 

Do Lrzuchowic (oa 12. msja do 10. wrze­
śnia) co niedzieli i święta 

Do Zimnej wody (od 12. maja do 10 wrs.)

Pociągi
pospieszne Pociągi osobowe

1-22 5*10 _ 7 — 9 Ob 9 —
1*22 840 510 7— 906 » • -
5 10 — — — 906 9__

— — — — — 9 —

5 10 — — — — —

-- — — — 9 06 —
510 1*22 — — _ —
— — _ 7 — _ _
— 1*22 — — 906 —

_ __ __ 9 —
1-22 _ -- _

— 1*22 _ _ _ 9 —— 1*22 _ 7 — _ 9 —
— — _ 1205 8-10 —
— — — — 1-42
— — _ 1205 8-10 148

— — 12 05 810 1-48

9*50 — __ _ _ _

— — — 1*82 — —

— — — 6 17 — —

7*37
— — 8*— 4-40 —
— — — — 4-40 —

2*09 9 44 — 802 4*33 —

2*25 10 — — 8-26 5 — —

— — — 8 25 — —

8 40 250 i i - 4-55 10-25 645
— — i i — 455 — 645

_ _ __ .. _ 645
8*40 — l i ­ 4-55 — —
— — n ­ — — —
_ — i i — _ — —
_ — n - _ 10-05 —

840 — n  — 4-55 — —
— 2*50 — 4 55 — —
__ __ _ 455 6-45 __
_ — _ 4-55 10 25 645
_ — _ _ 10-25 —
— 2*50 — 4-55 10-25 6-45

— — — 525 738 —
_ _ 933 J
_ _ _ 525 9-33 8 -
_ _ _ — 9-33 7-38
— — — 5 25 — —

6 15 — — — — —

— — — — 10-35 —

— — — — 2-40 —

_ 10*30
_ __ 915 710 —

— — _ 915 — 1 0 -
— 2*10 6 * - -- 1014 •44

10
— 1*56 545 9-50 20

— — — 3-20 — —

__ _ _ 2-26 _ _
— — — 3-45 - — ■—

g*|6

Uwaga: Godziny drukowane 
nocną od 6. wieczorem do godz 5

grubemi liczbami oznaczaj* 
min 59 rano.

r t .

g{.
Czas środkowo-europejski różni się od lwowskiego o 3d *$1* 

Godzina 12 czas środkowo-europejski =  godz. 12'3G podług 
lwowskiego.

W biurze informacyjnym c. k. auatr. kolei państwowycl 
wie, ul. Trzeciego Maia 1. 3 (hotel Im plrial), jest sprzedaż t*’ 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do 
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye * 
wach taryfowych i przewozowych.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P i a l o a  K o s t a c k i .
Z  drukarai i litografii Filiera i Spółki.


